
W w~ke o wyższe plony 

'przyspieszyć pracę na polach 
·przed nadejłciem zimy 

w bawełnie 
i wełnie 

Zakłady pracujące nierównon1iernie 

Gromady, spółdzielnie produkcyjne ·oraz Państwowe 
~podarstwa Rolne w naszym województwie do dnia 

15 paźd.7Jiernilka zakończyły siew ozimin, a do 7 listo.pada 
i:ebrały z pól w.a.x-zywa, ziemnl.aki !i buraki, tak pastewne, 
jak 1 cukrowe. 
W gospodarstwach ehłop!klch 

-caly a.real ziemi, za.planowany 
:pod żyto i pszenicę, został ob· 
liany w n proc. n:ędowo. 

W walc• o stal• podnGSJ:enle 
wydajności gleby ważny czyn­

-·=U.Us 
nik stanowią prtedztmowe ork.I 
głębokie pod zboża ja1·e, rośli- Rok I 
ny strączkowe I okopowe. Ł<'idź, czwartek 12 listopada 1953 r. Nr 63 

Po raz pierwszy w nanym 
województwie chlopl docenili 
11lew 00<imycli roślin pastewnych. 
Plan wojewódzki został bowiem 
przekroczony o 62 proc. Zna­
czy to, że nasi rolnicy zaczyna­
ją się troszczyć o zwiększenie 
b~y paszowej, a tym &a.m)m I 
o polepszenie hodowli. 

Długotrwała sucha pog<>da „zło 
tej jesieni", która tak pGdoba 
&I<: ludności miast, bynajmniej ł d 
nje zacllWYCa rolników. Bo oto N . . . . h ł . . zl r'eg 
tu 1 ówdde w~ród wczesnych, a1w1ęceJ wy1ec a O Z WOJ. O K O 
dobrze rozkr.tewionych oz imi.n 

Spółdzielnie produkcyjne 11a 
obszarze 4ł8 ha wypróbowaly za 
lecany przez służbę agrotech.nlc2 
ną siew krzyżowy. 

pojawia się szkodnik; zwany plo-
nlarką-zb<Y.:ówką. Z powodu p d 7000 d • l ... , k 1 h 
~::=~1rupo~~~~~zi1: n:!~:~~ ona . ro Zin Cn OpS IC 

Zaprzeczenie 
·Agenci\ l ASS 

~yta I pszen1cy z późniejszych . 

·~i~~1~~~~:~:::1!~1J&;n:::ir= osiedl1'ło s1·ę 1A1 tym roku Orać Jednak tn eba! Orać bez i 'f 'f 
oglądania się na obfity deszcz? \ 
Tym bardziej, że pora spóźnio-
na, fe 7.antlast deszezu mogą na 
.spaść śniegi I nastąpić mrozy. 

Nie szcz~dząc więc trudu, rol­
nicy nasi kontynuują przedzi-

Zi'emiach Odzyskanych 
MOSKWA (PAP). - Arencja 

'rASS oglo!lila następujące za· 
pneczenie: Agencja France Pres­
se, · powohtJąc slę na źródła 1m· 
c-ielslli, rozpow«:techn.iła wiado· 
mość, te przewodniczącemu Rady 
Ministrów ZSRR, G. M. Malen~ 
kowowt. rzekomo zaproponowano 
wzięcie udziału w konferencji sze 
łów czterech mocarstw - ZSRR, 
USA, Wielkiej Brytanii I Francji, 
l że G. M. Malenkow miał uko· 
munlkować rządoWI brytyjskiemu 
1:01 pośl'ednlctwem W. M, J\llołot-0· 

m~~a,::k;;eldunków z powiato- Już przygofowane 
wych wydzJalów rolnictwa I Ieś-
nlctwa - do du.la 6 bm. pll!D I 
Orek przedzimowych został WY· zagroł y 
konany: w Sl>ółdz1elnl.acb pro-
dukcyjnych w 82 proc„ a w • • kan1·a 
państwowych g~pooarstwacb - I m1esz 
rolnych I go-sl)oda.i-stwacb chłop-

skich w 75 proc, C, M. dla następnych 

wa, że gotów Jest zgodzić slę na 
swo1anJe takiej konrerencj1. Wal'·i· do cJ'Bsfa 

Arencja TASS u1>-0wat.ntoiia zo. I\ 
11tała do oświadczenia, te wspom- 1 r • • • d 'l 'k. 
ntana wiadomość absołutrue nie ręno]esn O pl Ul OW 
odpowiada rzeczywi<ltot§cl 1 ob- , ' 
Uczona Jest nnjwldocznleS na od· SCfZOfYkl 
'Wrócenie uwagi od ca16w, do Ja· · 
kich 'lTnierza prqJektowana sepa- za w\astr 
ratystyczna konlerencj& netów ' J 
rządó"." USA. Wle\kicj Brytan.ii 1 l\UC"''l' dO IDJ'ęS" 
FrancJI na Bermudach. ·t.l• a 

PRZYJęCtE \KUO OJAMY 
PRZEZ MARSZALKA . 

KIM IR SENA 

10.000 sz.tuk 
art. powszechnego 
użyłlcu 
wyprodukowały 
laki. im. ven. Waltera 

KIELCE (PAP). Do produk-
PHENIAN. w ostatnich dniach cjl artykułów powszechnego 

marszałek Kim Ir aen przyJł\ł 
przebywaJ 11cą w Korei dełega- użytku z odpadów przystąpi ła 
cJę Japońskiego Komitetu Obro- ostatnio załoga Zakładów Me­
ny Pokoju 'l laureatem Między- talowych im. Gen. Waltera. 

osadników 
WARSZAWA (PAP). We­

dług danych Ministerstwa 
.Rolnictwa., w bież, -roku na 
Ziemiach Odzyskanych osie­
dlllo się ponad 7 tys. rod7.ln 
bezrolnych j małorolnych 
chłopów z ięsto zaludnio­
nych gromad. 
Rodziny chłopskie osiedliły 

s\ę w spółdzielnia<:h produk­
cyjnych albo· na samodzielnych 
gospodarstwach, bądź. też prz.v 
stąpiły do pracy w PGR lub 
w gospodarstwach leśntch. 
Najwięcej o~adników wyje­

chało na Ziemie Odzyskane z 
województw: łódzkiego .i kie­
leck iego. 

W wielu p-0w1atach Ziem Od 
zyskanych przyiro1owano dal­
sze zag'f'ody ora1 mies:io:kanła 
<lla przyszłYcb osadników 
Państwo lurl.owe zapewnia 

osadn ikom wielką pomoc przy 

narodowej Sta\\nowskle.J Nagro- W lro j d d 
dy Pokoju, przewodn\czącvm Y rzystu ąc o pa y drze-
Japotlsklego Komitetu Obrony wa i metalu powstające przy R f t 
Pokoju prof. lkuo Ojama na produkcji :i.asadniczej załoga e era 
czele. t kl d oo' k 

Kim Jr sen zlotyf aer<:feczne ego . 7.a a u "'.YPr. u owała 
~·c7enla zasłużonemu bojo-wnl w ciągu pażdz1ern1ka. nieza- B. Bi· er. uta 
kowt o pokój I w Je!!ó osobie Jeż]lie od swej produkcji zas.a-
wszystktm prostym ludzlom .Ta- dniczej ponad 10 tvs. różn"'go 

na łamach ,,Prawdy" 
pon\\ , wa\cv.acvm o nok6J I n!e- ' . .- -' 
zawlslość swego \<.-ra.\u. rodzaju przedn:uotow codzien­

wrborze gospodarstwa i prze­
jazdach z miejsca zamieszka­
nia do miejsca osiedlenia, przy 
osiedlaniu się i zagospodarowa 
niu. Szeroką opiekę nad o­
sadn!.kam.i roztaczają również 
rady narodowe. Toteż osadn'­
cy szybko i bez większych 

trudności zagospodarnv .• :ją się . 
tworząc sobie nowe zamoż­
niejsze życie. 

powinny wzm:nóc „walktł 
o ryłmicznołć produkcji 

Wyniki produkcyjne osią· 
gnięte przez fabryki podle­
głe CZPB Północ za 10 dni 
listopada są lepsze, niż w tym 
samym okresie w paździer­
niku. Wykonanie pl2nów 
przez poszczególne oddziały 
przedstaw:a się następująco: 
pr~zalni.e' cienkoprzędne 
107,5 proc., średnioprzędne 
103 2 proc„ odpadkowe 113,5 
proc., tkalnie - 104,2 proc„ 
wykcńcza!n ie - 104,8 proc. 

Nadal jednak, podobnie jak 
w początkach pażdziernika, 
niektóre zakłady pracują n :e 
równomiernie. I tak n;:>. ZPB 
im. Szymań>Jdego w ciągu 
10 dni raz jeden tylko w so­
botę wykonały plan w 119 2 
proc. W pozostałe dni nie 
osiągnęły 100 proc. i 1a I ::le­
kadę zadań swych w przę· 
dz.alni średnioprzędnej n ie 
wYkonały. 

Podobnie przedstav<ria s!ę 
sytuacja w tkalni ZPB im. 
Waltera, oraz w przędzalni 
odpN;:rnwej ZPB im Arm·i 
Ludowej, a nrzec leż jest po­
wszechnie wiadome, że tzw. 

sobotnie nadróbki i nlerów• 
nomierność produkcji w po• 
czą.tkach m es : ą::a podwyż­
'!!'zsjq znacznie koszty :<,,vła· 
sne. 
Łódzkie fabryki wełniane 

plan za I dekadę wykonały 
następuj ąco: przędzalnie cze­
sanko;ve 106,5 proc„ zgrze­
bne 103,1 proc„ tkaln;e -
102,1 proc., ·wyko1i.(!zalnie -
87,9 proc. 

W wełnie równleż niektó• 
re zaJdady rozpoczynaj ą mie 
s i ąc n i erównom'.erną prodult 
cj ą. I tak np. ZPW im. Wa­
ryńskiEgo w tkalni plan za 
5 dni listopada wykonały za 
ledwie w 95.8 pro(!., „ w prz~ 
dzalni w 95 4 proc. ZPW im. 
Łukasińsk i ego w tkalni zg. 
ledwie w 96,8 proc„ ZPW 
im. Andrzeja Struga w tkal­
ni 97,4 proc. 
Najważniejszą jednak spra 

wą w wełnie je&t przełama­
nie trudności w pracy wy­
końc1alni, które „z prz_vzwy• 
cz:ijenia" dooiero w II po­
łowie miesiąca „doganiają 
plan". (wit) 

Głos mas francuskich 

STRAJK W KOPALNIACH 
SIARKI NA SYCYLII -RZYM. ·- t bm. 1'órnlcy ko-

palń siarki na Sycylii przepro­
wadzHJ 24-.l!'Odzlnny strajk, do­
magając elę pM:estN.:eganla 
przez właiśctctell kopalń ukła­
dów zbiorowych oraz oolepsze­
nla warunków pracy. Strajk ob­
jął niemal 100 proc. górników. 

nego użyiku, jak walki do cia 
sta, tluc7.ki do mięsa i ziemnia 
k~w, rękojeści do pilników, 
żabki do butów, ~-cyzocyki, za 
wi1asy różnego rod-raju, kąto­
wniki do drzewa itp. 

MOSKWA (PAP). - „Praw­
d·a" z 11 bm. zamieściła w ob­
szernym streswzeniu referat 
przewodniczącego KC PZPR 

W zakładach tych pnewtdu Bolesława Bieruta pt. „Zada­
je trię dalsze rozszerzenie pro- \ni.a pa<rtii w wa-le~ -0 szybsrz:e 
dukcji z odpadów. Asortyi;n~t podniesienie stopy życiowej 
ma być rozszerzony w biezi--
cym i przysz.łym miesiącu do mas pre.cujących w obecnym 

Cudzoziemcy dokonali 
za111achu ~tanu 
aby przywrócić swe wpływy w Iranie 

W calej Franrjl rozwija się 
potężna kami>:i.nia. prote­
stacyjna przeciwko ratyfi­
kacji układów z Bann i 

Paryża. 
NA ZDJĘCIU: Robotnicy 
bndowla.ni p1>dejmują w 
Móntreuil uchwalę potę­
piającą wskrzeszanie mlll­
lr,cyzrnu ~il'>1nieckiego o· 
raz ukfady o tzw. „armii WOJSKA TURECKI!: WYSYŁANE 

SĄ DO KOREI POŁUDNIOWEJ 

STAMBUŁ. "- W lsmlrze pro­
wadzone 111 przy.l)'otowanla do 
wysyłki 4~00 to!n!erir.y I ofice­
rów tureckich do Korei połud­
niowej . Dziennik zaznacza ł.e 
na rozkaz sztabu generalńe~o 
odclzlalv przeznaczone do Korei 
połudnloweJ !11~ obecnie prze­
chodz11 ~pec!alne przeszkolenie 
w obozie kolo Seterlh!sar. 

NAROD Hfffl)\JSKI DOMAGA s1i 
ZLfKWIDOVIANIA OSCYCtł 

POSIADŁOSCt !U. TERYTORIUM 
INl)I\ 

DELm. :....· Komitet Obro„Mw 
Poko.lu w MadrHRle uehwa!U re­
zolucJtt wzywafacą wszvstklch 
H!nrłu!!ów do walki o i11kwfdo­
wanle obcvch posiadłości na te­
rytnrlum Indll 

Re:r.oluc.!a pońkre'11la , tE' Mrtu 
i;ralskle t francuskie posladloścl 
Goa, Pondlchet-y, Mahe I Kart. 
kal zaqra:l:alą nlt'!podległoścl I 
8\lW"lrennoścl Tnrill. 

„Ohce mocarstw11 - · stwler­
dM m. In. re:r.olucja - wyko­
rzystula te po<:.tactto~cl jako ba­
zy wo.lskowe do walki przeciw­
ko brnn!ącvm swe! wolno~cl I 
nf<>Mleżnoścl narodom azjaty­
ckim. 

APEL l'OMUHISTYClNEJ 
PARTII MAROKA 

PARYż. - Dziennik „Ruma­
nlte" opuhllkow>tf aoel Komun!· 
"tyc:met Parl!1 Maroka <10 nnro­
du. Partia komnnlqtvczna wzv­
Wlł rln w:r.motenr;i wałki o nlM:a­
wl~ln~I' naroc'bwą I do prnklR· 
mflwRnla rln f„ 1A lłqtonarln 
„ctnlem walki nrzeclwkn t1>rrn· 
rnwl koloni„JnE>mu, o nlezawf 
slość narodową". 

60 artykułów. okresie budownictwa. ao<:jali- -. oświadczył Mossadik 
stycmego" wygłoszony na 

rx Plenum KC PZPR w I dniu procesu 

Kadry 
przyszłego 

W ehrmacht'u 

DZlien.n.lk zaopatrzył referat 
pr.zewodniczą-cego KC PZPR 
nasuwującym tytułem: „O po­
kój, o Pl.an 6-letnl, o zwycię-
stwo socjałizmu!" 

Czy to ponur<' wspomnienia okupacji hltler:>wsklej? Nie, to 
patrol adcnauerowskiej „policji qranlczneJ" - formacji „kll· 
drowych" neohitlerowskieqo Wehrmachtu, o kt6reqo oflcjal­
ne powstanie zabieqa „„~,m bot1ski I jeqo amerykańscy 

mocodawcy, 
(Zdj. z „Unita") 

przed trybunałem 

wojskowym 
MOSKWA (PAP), - .Jak Już 

donosiliśmy, g llstop11da w Sul­
tanab.adzle (przedm.ieścle Tebe· 
ranu) rcnpoeząl się przed try· 
bunalem wojskowym proces Mo 
hammeda Mossad1ka oraz b. 
ue!a sztabu reneralnego a.rmli 
Irańskiej, renerała Rlohl. 

AgencJa TASS donosi z Tehe­
ranu, te przewodnlcząr y trybu· 
nałti, generał Moghbel, udzielił 
g-Iosu !lolossadlkowl, aby w:vpo­
wiedzlał się na temat kt>rnpeten 
cjl trybunału. 

Mossadik w swym oświad­
czeniu stwierdził m. in., że 
podczas sprawowania władzy 
wydawał wszystkie dekrety 

Min. Popiel 
!powrócił z Pekinu 

WARSZAWA (PAP) W dniu 
11 bm. powrócił z P ekinu do 
Warszawy minister żeglugi 
Mieczysław Popiel. przewodni 
ezący delegacji rządowej PRL 
na otwarcie polskiej wy stawy 
gospodarczej w Chińskiej Re­
publice Ludowej. 

na mocy „ustawy o specjal­
nych pełnomocnictwach" u­
chwalonej przez Medżlis (par 
lament i<rański). 

Jednym z tycll dekretów -
oświadczył Mossadi:k - jest 
dekret o zni~ieniu trybuna..: 
łów woj~kowych, i dekretu te­
go nikt nie może anulować 
oprócz Medżli!>U. Dla•tego też 
trybunał wojskowy nie jest 
kompetentny do rozpatrywa­
nia danej sprawy. 

Następnie Mossadik oświad­
czył, że w historii Iranu nie 
było jeszcze wypa_dku, aby 
s21aoh usuwał premi~ra i mia­
nował· nowego premiera bez 
zgody Medżlisu. 

- Jestem lei:alnym premierem 
Iranu - •twierdził Mossadlk. Na­
wet l\!ertills mógłby mnie usun'\ł 
ty J:.o w wypadln1, gdyby uprzed-

euro1>e.iskie4". 

Tr11man 
· posła wf ony .„ 
przed komisją 

do badania 
działalności 

antyamerykańskiej 
n io anulował ustawę ud7.ielaJącą -. 
ml specjalnych pełnomocnirtw. \ NOWY JORK (l'AP). - Romlsja 

- Cudzoziemcy chcieli nas 7nlsz b~~ia działalności antyam~o·· 
czyć - oświadCZ"I l\Iossadik. w k~nsUej wezwała na najbllzszy 
tym celu zwracali się oni I do prątek... b. prezy<lenta Truman'.!, 
Radv Bezpieczeństwa j do Try- l<toremu za~zuca slę „popleiame 
buuału J';Iil)dz:vn..i.rodowegn. lecz Kt>munlstów • 
nic nie wskórali, W6wcza~ cu- Fal<t 
dzo7.lemcy za~z ·1 działał w sa· ten dowodzi, do la.kiego 
mvm Iranie za pośrednictwem stopnia doszły rozgrywki między 
deputowanych opoz~·cyjnych do rządzącą partl ą repuhllknńską a 
Me<l7.llsu, Ponieważ te pl~ny I ~~rtlą clcmokratyczną. Republiki!· 
równie1 spaliły na panewce, cu- '"te . wykorz~stall ~ tej w al ei:_ lu· 
dzozlemcy chwycili si~ Innych ,tcrię ant} komunrst;"czną, l,tórlł 
śrorll<ów. zaczęli onJ pr~wokować rozpętał zresztą ongiś t2nźe Tru· 
zamachy I u~llowl'JI do!rnnać roz- 1 man, 
lamu w łonle „frontu narodowe- Nie ta · 1 1 d k ml • 
~o". Jedn'1.kże przeszko!lzi!o im w s men e s_ę prze !) s,lł 
w tym przeprowadzone w Iranie i ,rozl karą wlę:;;1enla. 
referendum. Cudzoziemcom po- Ponadto Immisja wezwda b. 81• 
została tylko Jedna droga - do· kret.arza stann Byrnesa Ja.ko 
konanie zamachu stanu. ,.iwiadka oskarżenia". ' „ 



Szef biura 
prasowego potwierdza 
oświadczenie Geyera 

Poprawa 
ludzi 

warunkó bytu Nad polepszeniem 
-------

Szpiedzy 
Adenauera 
pod kierownictwem 

hitlerows,kiego 
generała 

pracy 
głównym celem naszej polityki 

oświadczył M. Rakosi 

Dzięki podjętym dotychczas 
krokom robotn,lcy, urzędnicy I 
chłopi jeszcze w roku bież\cym 
zyski>Ją z teqo tytułu 4.900 mlłio 
nów forintów. 

jakości mebli 

BUDAPESZT (PAP). - Prasa węgierska 0gło.siła refe· 
rat wygłoszony przez sekretarza KC Węgierskiej Pa.rt.U Pra· 

c11jących MatyaS;a RakoF.i l'e~o na Plenum Komitetu Central· 
neg<>, które odbyło się 31 października br. 

Głównym celem naszej po· 
BERLIN (PAP) Aqenc)a ADN l'O Utyki gospodarczej - oświad-

daje, że w Bonn odbyła się kon- IU k ł ł M t R l · j t ferencja prasowa, na której szef 51owe S ryp y czy a yas a rns1 - es 
adeMuerowskleqo biura praso- , istotne i stałe podnosienie sto-
weqo, Eckhart potwierdził istnle- W h , py żyĆiowej ludności, jest pe-
nie tajnej orqanizacjl szpieqow- SZeC lllCY prawa socjalnych i kultura!· 
skiej, kierowanej. przez b. ąene· ó yt 
rala hitlerowskieqo, Gehlena. Jak R d. nych warunk W b u ludzi 
wiactomo, zastępcb kierownika za a lOWeJ· pracy. 
chodnlo • berlinskłeąo ośrodka Zgodnie z uchwałą partii I rzą 
„X9592" tej orqanizacjl Geyer, na k 1953/54 du dokon<:no obniżki cen, roz· 
który wraz z tajnymi dokumenta ro ' s.:erzono budownictwo mieszkania 
mi zbieqł do NRD, złoży/ nledaw- we i remont domów mieszkal-
no w obecności przedstawlciell Słuchacze 1 1 II kursu Wszech- nych, zmniejszono podatki I obo· 
prasy niemieckiej I zagranicznej nicy Radiowej tnogą zaopatrzyć wiązkowe dostawy rolnlctwa dla 
rewelacyjne oświadczenie o dzla- się w skrypty. państwa, ustalono środki zmle· 
łalności tej orqanizacji szpieqow- Pierwszy numer miesięcznika rze.jące do ro2wo)U roln'ctwa, u-
sklej. kursu I zawiera następujące cy- mocnienia spółdzielni produkcy)­

kle wykładów: 1. Naukę 0 Konsty nych, polepszenia obsługi ludnoś-
Na pytanie jedneqo z korespon tucjl; 2. Historię PolskJ; 3. Dzieje cl, usprawnienia be:>:pieczeństwa 

dentów, czy Adenauer wiedział o powszechne; 4: Przyrodę. cena pracy ł służbv xd~owla. 
istnieniu organizacji Gehlena, sk,-yptu wynO!l!l 2 zł 30 gr. ---------
Eckhart odpowiedział dos!ownle: Pierwszy numer miesięcznika kur 
„to nie uleqa wątpliwości". su II obejmuje: a. Historię litera-

Organizator tury polskieji 2. Naukę o świe· Centrala ol"qanlzacJI opłacane) cie; 1. Ekonomię polityczną; 4. 
J)rzez wysoką komisję USA w Historię ruchu robotniczego. Ce-
Niemczech zachodnich znajduje na skryptu wyno&l 3 zł 20 gr. Ir 
się w Melilen koło Bonn. Jak po- Skrypt'y W~zechnlcy Radiowej pro„esow 
dale ADN, na pokrycie kosztów kolportuje PPK „Ruch". warsza- JJ ~ 

Kluczowym zagadnieniem 
nasz.ego dalszego rozwoju -
oświadczył Rakosi - najhl!ż­
.sz:ym zadaniem, któremu · po­
winniśmy poświęc!c w.;;zystkie 
nasze siły, jest rozwój gospo­
darki rolnej. 

radzili 
przedstawiciele 
handJu i przemysłu 

Dla rozwiązania nowyall zadań WARSZAWA (PAP) Centra 
konieczne jest zaostrzenie czuJ· I.a Ha111cllowa Przemysłu Drzew 
ności komuni~tycznej, konlecz.1a nego zorg.anizow.ała krajową 
jest wz_orowa 1 ?fiar"!a praca ko- naradę ogółnobranżową po-
munlstow. Rozwiązanie zadań no- . . • . 
weqo etapu Jest ułatwione przez święconą po.pr.aWJe jakości me 
to, źe węqlerskl lud pracujący, bli, wzbog,ace•niu i-eh .asorty­
zarówn~ teraz J.ak I z.:iwsze, we ms,ntu i dalszemu usprawnie· 
wszystkich don1osl)'Oh sprawach . . . 
może niezawodnie llczyć na po-lnm sprzed.azy. 
moc potę:żneqo Związku R11dzlGc· d 
kleqo I na zaprzyjaźnione kraj.i W referatach i ysk:usj! wy 
demokracji ludowej. kaz.aillO, że produkcja mebli w 

Walka konkurencyjna 
międ~y Szwecją a Niemcami zach. 

BERLIN (PAP). - Jak donoszą, mlec zachodnich I S:twec)ą w spra 
w Bonn rozpoczęły sit rozmowy wio eksportu szwedzkich artyku­
ml"ędzy przedstawicielami Nie· łów rolnych do Niemiec zachod­

nich. Niemcy zachodnie, które do­
tychczas sprowadzały znaczne llo 

czarownic'' 
ścl al"tyku!ów rolnych, ostatnio 
bardzo oqraniczyły s"'ól import. 

ostatnich latach poważnif 
wzrosła i że ryne~ jest w nie 
zaopatrywany coraz. lepiej. 
Zostały również wzbogacon• 

.l'ormy ~przedaży mebli, np. 
wprowadzona jest obwohla 
s.przed.aż mebli. Ponadto CHPD 
urządz,a częste narady z klien­
tami, wystavvy i targi mebla.. 
we, starając się j.ak najlepiej 
poznać potrzeby rynku i żąda 
nia łta.bywców. 

Przedstawiciele handlu meblati 
skleqo w •wych wypowl<!ditlach 
pośwlę<:ili wlele uw•ql n\akioł 
jakości mebli. Zwłaszcza Jakośt 
kompletów kuchennych mebli t•• 
picerskich I niektórych Innych 
mebli wywołują wiele "arzekalł 
wśród kupujących, często bowiem 
są one nlest.:irannle wykańczane, 
pękają, paczą Ili; I tracą połysk, 

Przyczyną złej jakości me­
bli jest w wielu przypadkacn 
nieprzestrzeganie przez z.a.• 
kłady obowiązujących przept„ 
só-w technologicznych, co wy­
ni~ najczęściej z braku odpo 
wiednich zapasów przesusza.., 
nych surowców, rueprzestrz~ 
gania norm zużycia surowców 
i niedostatecznej walki z bra• 
koróbstwem. 

dzlałalnoścl tej orqanlzaeji wyda- wa, Srebma 12. Prenumeratę 
no w ostatnim roku przeszło 23 przyjmują wszystkie urzędy pocz-
m_i_lio_n_y_m_a_r_ek_. ______ to_w_e_i_lis_to_n_oo_ze_._____ se n a tor M c Ca rthy . 

Czasopismo „Finanstidnlnqen" 
donosiło niedawno, że wskutek 
bardzo wysokich ceł ustanow\o· 
nych przez Niemcy zachodnie, 
Sz:wedom nie udaje slę zbyć zna· 
cznej części swej produkcji rol­
nej. Szwecja niejednokrotnie pro 
ponowa/a, że zwiększy eksport 

Nawiązując do wskazań IX Ple 
num KC PZPR, uczestnicy nara· 
dy wysuwali konkretne propozy. 
cje I wnioski zmlerzajĄce do U• 
zdrowienia lstnie)ąceqo stanu 
rzeczy - w celu lepszeqo niż do 
tychczas zaspokajania potrzeb 
ludności. 

- Wid:dsi, jak Adenauer chce, za przykładem Hitle­
ra, „wyzwolić" Europę wschodnią od kcmuni:zmu 1 jak 
trzyma się blisko maszyny, która ma go za.wieźć z po­
wrot~m... (rys. MaJorana) 

• 

.zaprosżony do Niemiec zach. 
BERLIN (PAP). - W depe­

szy z Bonn Agencj.a ADN przy 
fla<cza informacje d.z;iennii!rn no 
rymbers.Jdego „Acht - Uhr. 
Blatt", według których rząd 
Adenauera zaipro.sił do Nie­
miec zachodni-eh osławionego 
amerykańskiego organizatora 
„procesów cz;arownic" Me 
ca.rthyego, aby udzfolił on 
rządowi bońskiemu rad w 
s.p1·awie walki przeciwko „sym 
patykom komu11d1stów" i in· 
nym „niepożądanym" osobom. 

Me Carthy ma dopomóc rzą 
dowi bońskiem•..i w opracowa­
niu odpowiedniego programu, 

który - jak stwierd2a dzien- zbóż, Jednak Nlomcy zachodnie Sk.a•an~e 
nik ZJa•chodnlo-niemi•ecikJi nie reaqowaly na tę pro.pozycję. U6 I( 

sp110Wadziłby się do wzmoźo- Podcza~ toczących 'łię rozmów, 
nego s~piidowania i elimino- jak stwierdza dziarmik, strona 
wania wszys.tIDkh obywateli szwedzka domaqać sit będzie, 
przeciwstawiających się połi- aby Niemcy zachodnie poszły na 
tyce Adenauera. pewne ustępstwa, ponieważ w clą 

Przede wszystklm nastąpić qu ostatnich lat umocniły one 
m.a „oczyszczenie" instytucji swą pozycję na wewnętrznym 
pub1Lc:;mych, jalk również re- rynku Szwecji nie napotyl<ając 
d·akcji pism zachodnio-niemiec specjalnych oqranlczeń lmporto­
~ich i per;mnelu rozgło-~ni. Wy wych. 
konawcą „:iinstrukc:j.i", dakich Bilans handlu Niemiec zaehod· 
udzielić ma senator Me Car- nich ze Szwecją wykazał w cląąu 
thy rządowi bońskienu, będzie 8 pierwszych miesięcy br. aaldo 
- według dziennika - osła- dodatnie w wysokości 416 milio-
wi<me ministerstwo Kathsera. nów koron szwedzkich. 

. , 
qrupy szp1egow 
w NRD 

BERLIN (PAP). Przed sądem w 
Frankfurcie nad Odrą zakończył 
się proces ąrupy SZP,ieąów, któ· 
rzy z polecenia zaqranicznych I 
zachodnio - niemieckich aqentul' 
prowadzili robotę szpieąowskłl w 
NRD. 

Główny oskarżony Martin Ja"" 
sen skazany %ostał na kart do­
żywotnieqo więzienia. 

_____________________________ .......,.. ________________________________________________________________ _,, __ ,_, _______________________________________________ ___ 

WIELKI jest świat. Roz­
maicie żyją na nim 
ludzie i różne są ich 

troski. Mieszkańcy Lofotów 
starają się odgadnąć, czy ła­
w ica sztokfiszów przejdzie 
blisko ich brzegów. A Mu­
rzyni znad Missisipi z nie­
pokojem myślą o tym, czy 
wzejdzie bawełna. Skwarne, 
suche lato oznacza nieszczę. 
ście dla rumuńskich rolni· 
ków i rokuje bogactwo bur­
gundzkim winiarzom. Ho­
lendrzy trwożliwie wsłuchu­
ją się w ryk fal morskich, 
które mogą przerwać tamy. 
Japończycy boją się trzęsie­
nia ziemL Huragany zmiata­
ją miasta Ameryki, powo­
dzie rujnują Włochy. Belg 
nie rozumie, co znaczy po­
sucha, a Szwajcar nie może 
sobie wyobrazić, co to sa­
mum. Malajczyk lęka s·ię 
choroby beri-beri. W Afry· 
ce mucha tse-tse niesie czło­
wiekowi zagładę. Malaria 
tropikalna czyni spustosze­
nia wśród Brazylijczyków. 
Dla lotnika niebezpieczne 
są mgły; dla marynarza -
burze morskie; dla górnika 
- zawalenie się chodnika; 
.astronoma wprawia w za­
chwyt nowa gwiazd.a, a pa­
leontolog nie patrzy na nie­
bo: myśli jego przykuwa do 
siebie szkielet archeopteryk­
sa, który żył przed milio­
n.ami Lat. Ni·ełatwo jest 
człowiekowi radzieckiemu 
zrozumieć strach, jakim a­
merykańskiego robotnika 
napawa nadprodukcja, kry­
zys, bezrobocie. Niełatwo 
jest również Amerykanino­
wi zrozumieć axtykuły ga­
zet radzieckich na temat 
rolnictwa czy też handlu. 
Zarówno nasze trudności, 
jak i nasze sukcesy są d,la 
wielu Amerykanów zamknię 
tą księgą. 

Istnieje jednak nieszczę­
ście zrozum iałe dla wszyst­
kich uczC'iwych ludzi bez 
względu na ich zajęcie i 
miejsce zamieszl~ania. 'l'o -
wojna. 

pokój?" - pytali mnie włók­
niarze Lyonu, farmerzy Ka­
nady, włoscy garncarze, 
studenci w Cambridge. „Czy 
wszyscy wiedzą, że chcemy 
pokoju?" - zadawali jed­
nakowo pytani.a chłopi chiń· 
scy, robotnicy Detroit, na­
uczycielki w Danii, budow­
niczowie Warszawy. Nie­
dawno byłem w j·ednym z 
rejonów Zawołża. Rozma­
wiia:Hśmy o sprawach lokal­
nych: że trzeba jak najprę­
dzej wyremontować szkołę, 
że brak domów dla pracow­
ników ll\IITS, że czas budo­
wać kino, że bibliotece nie 
udało się zaprenumerować 
dzieł zebranych Wiktora Hu­
go. A potem wszyscy obecni, 
i .przewodniczący ko.łchozu, 
i lekarz, i traktorzysta za­
częli się \.vypytywać: „A jak 
ze sprawą pok<Jju?"... Cu­
downe słowo! Słowo bliskie 
i dla wszystkich zrozumiałe: 
Pokój. 

Być może ludzie, którzy w 
różnych krajach zadawali 
mi to samo pytanie, nie do­
myślali się nawet, że tym 
~mym z góry przesądzali o 
odpowiedzi: - Przecież po­
kój nie spada z nieba. Nie 
produkuje się go w z.a.kon­
spirowanych laboratoriach, 
nie ustanawia go areopag 
dyplomatów. - Pokój - to 
sprawa narodów i jest on 
tym trwalszy, im więcej na 

.świecie jest ludzi gotoW"ych 
go bi-onić. 

N IE MA potrzeby dowo­
dzić, jakie są d~bro-­

dziejstwa pokoju. Woda, po­
wietrze nie wymagają re­
klamy. O tym, że wojną to 
ogromna klęska, wiedzieli 
prości ludzi-e na długo przed 
tym, zanim zrodził się ruch 
obrońców pokoju. Ale ruch 
ten pomógł zjednoczyć się 
setkom milionów, stał się 
heroldem ludzkości, i obec­
nie z wolą narodów zmusze­
ni są liczyć się politycy i 
macherzy, którzy bądź gwo­
li whsnym interesom, bądź 
też w hazardzie gry poli-

Po wojnie miałem okazję tycznej, bądż też z obawy 
Z\11Jiedzić wiele krajów w przed pnyszłością gotowi są 
Europie, w Azji, w Amery- rozpętać straszliwą rzeź. 
ce. „Czy uda się zachować W różnych krajach ludzie 

2 ŁóDZKI EXPRESS 1LUSTROWAŃ-Y nr 63 

w różny sposób bronią po- Ilfa 
koju. Przed.w spiskowi. śmier Erenburg 
ci walczyli mężnie najlepsi 
obywatele Ameryki, pisarze 
i robotnicy, duchowni i for­
nale. Szczuto ich, wtrącano 
do więzień, mordowano. W 
obre>nie pokoju str.ajkowali 
dokerzy Francji i ludzie 
pracy we Włoszech. W obro­
nie pokoju szli na śmierć 
chłopi Korei i dobrzy ludzie 
Chin. Bronili pokoju polscy 
murar.z-e, w mroźne noce zi­
mowe w oślepiającym bla­
sku reflektorów ' dźwigając 
z popiołów ukochaną War­
szawę. O pokój walczyli na­
si ludzie, _.którzy tyle biedy 
zaznali w latach wojny, da­
jąc przy tym dowód jakże 
ogronmej sily duchowej. 
Spokojni, dobrzy ludzie, któ­
rzy jak wszyscy ludzie stwo· 
rreni są dla szczęścia i któ­
rzy z największą ofiarno­
ścią, nie ulegając zniechę­
ceniu, nie · dopuszczając do 
siebie uczucia lęku, wskrze­
sili :Diemię ojczystą. 

Bohaterska praca wszyst­
kich obrońców IJ<lkoju nie 
była daremna: niebezpie­
cze11stwo wojny jest obecnie 
słabsze, dalsze od nas, niż 
5 lat temu, niż przed i-o· 
ki em. 

Wszyscy zdają sobie spra· 
wę, że nie m<Jżna napaść na 
obcy kr.aj, jeżeli nie oszuka 
się ludzi, którym wypadnie 
iść do ataku, ok<Jpywać się 
w glinie i odczuwać na włas­
nej skórze skuteczność rozk 
maiitych śmiercionośnych 
wynalazków. Przez szereg 
lat macherom i P<>lityk<Jm 
Ameryki udawało się przy 
pomocy kłamliwych infor­
macj.i, a niekiedy rówmez 
przy pomocy skomplikowa· 
nych aktów prowokacyj­
nych podtrzymywać w ser­
cach wielu milionów nie tyl­
ko Amerykanów, lecz rów­
ni_eż mieszkańców Europy 
zachodniej lęk przed ewen­
tualnością radzieckiej napa­
ści na Nowy Jork, na Paryż, 
na Londyn, na Rzym. Słowa 
te wywołają zapewne zdu­
mienie wśród wielu czytel­
ników radzieckich. Spytają 
oni,. w jaki sp.osób mogli 

rozsądni ludzie uwierzyć w 
podobne brednie. Niech się 
ci czytelnicy zastanowią, ja­
ki jest świat duchowy far­
mera z Nebraski, londyń­
skiego kanceli\Sty, francu­
skiego sklepikarz.a. Miliony 
mieszkańców Ameryki i Eu­
ropy zachodniej słabo zna­
ją i słabo rozumieją życie 
naszego narodu. Przez wiele 
lat li~e gazety, rozgłośnie 
radiowe', wędrowni mówcy 
rozsiewali dzień za dniem 
rfieprawdziwe wiadomości o 
zamiarach Związku Radziec­
kiego. W najrozmaitszych 
okolicznośoiach mit o groź­
bie radzieckiej oddawał u­
sługi garstce lud.z;i, którzy 
bali się utracić · swe poii­
tyczne czy też .gospodarcze 
pozycje. Gdy obywatele a­
merykańscy zaczynali . szem­
rać przeciwko niepomierni~ 
wysokim podatkom, polity­
cy odpowiadalf im, że obro­
na mieszkafa:ów Nowego 
Jo•rku przed radzieckimi 
bombowca.mi, c·zy też mie­
szkaiiców Nowego Orleanu 
pr:zed radzieckimi łodziami 
podwodnymi wymaga ol­
brzymich funduszów. Nie­
którzy dumni na pozór kon­
serwatyści, pragnąc zmusić 
Anglię do zgody na rolę 49 
czy też 149 stanu, utrzymy­
wali, że jedy.nie za cenę po­
niżenia można uchronić Wy­
,s.py Brytyjskie przed radziec 
kim najazdem. Przedstawi­
ciele partii rządzącej zapew­
niaJ.l Włoc_hów, że przez wy­
rzeczenie się miski makaro­
nu i zaciśnięcie pasa zabez­
pieczą się przed inwazją ra­
dziecką. Pragnąc zmusić 
Francuzów, aby oddali się 
na łaskę i niełaskę genera· 
łów tej samej armii, która 
nieraz poniżała i pustoszy­
ła Francję, zmienia jący się 
szybko włodarze tego kraju 
zaklinali się stale, że bez 

pomocy Wehrmachtu nie 
można uratować Paryża 
przed radzieckimi. czołg.ami. 
Rokrocznie remontowano i 
odśwież.ano mit o niebezpie­
czeństwie radzieckim. Lu· 
dz.ie obawiają &ię zwykle 
wszystkiego, co nieznane i 
niezrozumi2.1e. Ukrywając 
przed mieszkańcami Ame­
ryki i Europy zachodniej 
życie .naszego narodu, ma­
cherzy i politycy Nowego 
Świata straszyli dziesiątki 
milionów porządnych ludzi 
perspektywą radzieckiej n.a­
paści, jak straszy się dzieci 
kominiarzem. I oto rok 1953 
przyniósł zmianę... Wy­
świechtany, wypełzły, vry­
blakły, ale wciąż jeszcze 
istniejący mit o groźbie ra­
dzieckiej stal się wreszcie 
zupełnie niezdatny do u­
żytku. 

W El Francji wybitni mę­
żowie stanu, Herriot i 

Daladier, którzy do niedaw­
na jes~z-e popierali wszel­
kiego rod~ju układy wy­
mierzone przeciw Związko­
wi Radzieckiemu, oświad­
czyli, że układy te nie są 
podyktowane koniecznoścdą, 
że ostrze ich skierowane jest 
również przeciw Francji, że 
rękojmię bezpieczeństwa dla 
ich kraju może stanowić ra­
czej pakt przyjaźni z miłu­
jącym pokój państwem niż 

. odbudowa sił odwetu i woj­
ny. Były minister .angielski 
- Wilson a.świadczył, że 

rząd radziecki dąży do osła­
bienia napięcia międzynaro­
dowego. i[)z.iennik „Evening 
News", który jeszcze rok te­
mu straszył swych czytelni• 
ków „czerwonym niebezpie­
czeństwem", pisze: „Istnieje 
wiele dowodów, że Rosja 
nie dąży do konfliktu mię­

dzynarodowego". C:i:lcinek 
komisji wojskowej ~mery.-

...n 

I 
kańskiej Izby Reprezentan­
tów Keelday oświadczył po 
powrocie z Europy: „Zdecy„ 

.dowanie odniosłem wraże­
nie, że wojna nie jest me­
un.i:kniona". Wreszcie na­
czelny dowódca sił zbrojnych 
paktu atlantyckiego, general 
amerykański Gruenther o­
świadczył niedawno: „Nie 
sądzę; by Rosjanie mieli kie­
dykolwiek rozpocząć woj­
nę". Możn.a by przytoczy(: 
sdki wypowiedzi tego ro­
dzaju, ale chyba nie są one 
potrzebne, jeśli sam naczel­
ny dowódca armii, stworzo­
nej rzekomo dla celów obro­
ny, przyznaje publicznie, it 
nie ma się przed kim bro­
nić. 

Nie sądzę, by generał 

Gruenther dowiedział się n~­
gle o czymś, co mu dotych­
czas nie było znane. Ale róż­
ni dygnitarze muszą się te­
raz liczyć z myślami i uczu„ 
ciami setek milionów pro· 
stych ludzL Muszą oni uznać 
to, co stało się oczywiste dla 
wszystkiCh. 

P ROSTOLINIJNOSC 1 u-
rn iłowanie pokoju przez 

Związek Radziecki, szereg 
wniosków i kroków, które 
wykazały jego gotowość po­
rozumienia z innymi pai'l· 
stwami we wszystkich kwe­
stiach spornych, otworzyły 
oczy oszukanym. Przed opl• 
nią światową nie możn.a by­
ło ukryć ani roli, którą ode­
grał Związek Radziecki w 
położeniu kresu przelewowi 
krwi w Korei, ani też jego 
spokoju i op.;inowan!.a, dzię­
ki którym mim<J wszelkich 
starań sił Odwetu i agresi1 
pozostaje otwarta droga do 
sprawiedliwego uregulowa• 
pia problemu niemieckiea 



Rzut o a· na kalendarz Jubileusz Teatru Polskiego 
w Warszawie 

O Co z wynikami wyśc.igu między bawełną i wełną? ~ 
o Zbliża się grudzień-trzeba dotrzymać · slow.a ~Kair• 

Przedstawienie Jubileuszową w Teatrze ~olsktm w Warszawie:~ 
„HorsztyńĄI" Słowackiego. 

Od lewej: Alfred l.odziJiskl (Kslńakl) 1 Jeny Leszczyński (Kos· 
1akowskl). 

W roku bie.tącym obchodzł 40-lecłe swego Istnienia\ 
nasza reprezentacyjna scena - Państwowy Teatr 

Polski w Warszawie. 
Założony w roku 1913 przez dr. A. Szyfmana teatr ten 

zamanifestował zaraz od początku swego istnienia, że za­
mierza kultywować wielki repertuar na.rodowy. Nie 
mnie; z wielką starannościq wystawiał również arcydzie· 
la dramaturgii światowej popularvzujqc w Polsce przede 
wszystkim sztuki Szekspira. 
Jedną z największych. wartolct Teatru PolJkiego b11l 

ł jest do dziś jego Żnakomtt11 zespó?. W ciągu 40 lat prze­
szli przez scenę tego teatru wszyscy najwybitniejsi polscy 
aktorzy jak: Zelwerowicz, Leszczyński, Wysocka, Solski, 
Przybyłka - Potocka, Cwiktińska, Brydziński, Adwento­
wicz, Jaracz, WęQTZ1J'I\ Kttrnakowkz, Węgierko, Ma.-
1z11ński i wielu, wietu innvch. 
Po wojnie, odbudowanv przei 'ltctue państwo, Te tr 

Polski lciąga na widownię nowych widzów spragnionych 
dobrego, wartościowego teatru. 

Na pTzedstawienłe jubileunow. wybrano 1ztukę Sło­
wacktego ,,Horsztvński", kt6rej wykonanie jest dta in· 
nuch. teatr6w przykładem 1ak nn.ieżu realizować scenicz-
ni.• arcvdrleta a wielkiego repertuaru. A. 

UJ 
an1 wreszcie wysuniętego 
przezeń wniosku w sprawie 
zakazu bron\ at.omowe1 i 
wodorowej. Wszystkie te 
krok! wywarły potężne wra­
ienie na milionach ludzi o­
szukanych. Nawet z donie,; 
sień prasy przyzwyczajonej 
do wypaczania obrazu lu­
dzie dotąd chwiejni przeko­
nali się, że polityka we­
wnętrzna rządu radzieckie-
10 świadczy o jego pokojo­
wych zamiarach, podczas 
gdy polityka wewnętrzna 
niektórych innych państw, 
gdzie z każdym rokiem ros­
ną podatki, budżet wojsko­
Wy, rola tajnej policji -
świadczy. że rządy takich 
państw zmierzają raczej do 
niebezpiecznych awantur niż 
do rozwoju pokojowej go­
spodarki I kultur.y. 
Naiwnością byłoby sądzić, 

te wszyscy ludzie noszący 
się z myślą o nowym prze­
lewie krwi czują się poko­
nani. Naiwny bylby pogląd, 
że obrońcom poko)'ll udało 
się pr7..ekonać lub teł. w no­
wym duchu wychować wo­
jowniczych businessmanów 
Nowego Swiata, że właści· 
ciele kalifornijskich fabryk 
samolotów przestali marzyć 
o „wojnie prewencyjnej", że 
wszyscy członkowie Kon­
gresu przestali igrać bombą 
atomową ! przeszli do gry w 
piłkę nożną lub innych go­
dziwych rozrywek. 

20 pafdziernika 1953 r. w 
Waszyngtonie uroczyście po­
łożono kamień węgielny pod 
nowy instytut patologii ar• 
mil amerykal'lskiej. Jak do­
nosi agencja Rl!utera, w ka­
mieniu tym umieszczono 
strzęp skóry jednej z ofiar 
bomby atomowej, rzuconej 
na Hiroszimę. Trudno się 
apodziewać, aby w takich 
ludzia ch odezwało się su­
mienie.„ 

-• a 
Trudno r6wniet liczyć na 

to, źa tacy ludue opamięta­
ją się. Senator partii rzą­
dzącej, pan Wiley, który o. 
czywiście lepiej ode mnie 
zna myśli i nastroje swych 
wpływowych ziomków, o­
'świadczył niedawno: „Nie­
którzy najbardziej zapaleni 
przedstawiciele sfer handlo­
wo- przemysłowych prą do 
wojny prewencyjnej". 2 ty­
godnie temu amerykańska 
organizacja „Krucjata w o­
bronie wolności" zastana­
wiała się, w jaki sposób 
przy pomocy dywęrs]'i i pro­
wokacji gramcznych za­
ostrzyć sytuację międzyna­
rodową. Gazety amerykań­
skie podkreślały, że jest to 
organizacja „prywatna". 
Jednakże narady jej toczy­
ły się bynajmniej nie w lo­
kalu prywatnym, lecz - w 
minister:atwie wojny Sta­
nów Zjednoczonych. Ani 
niepowodzenia w Korei, ani 
też utrata złudzeń co do rze­
komego monopolu Ameryki 
na ten czy inny rodz.aj orę­
ża zagłady, ani wzrastający 
opór państw zachodnio - eu­
ropejskich nie przemówiły 
do rozsądku nierozsądnych. 
W dalszym ciągu żądają oni 
zastosowania bomby atomo­
wej, drukują mapy dwóch 
półkul, na których oznacza­
ją w Jaki sposób 1 z jakich 
baz będą mogli zniszczyć 
różne miasta świata. Tak 
np. amerykański generał 
Sommerwell, który piastuje 
jednocześnie stanowisko pre 
zesa .wielkiego trustu che­
micznego. występuje jako 
gorący rzecznik trucia ludzi 
gazami. Powołując się na 
doświadczenia pierwszej 
·w'Ojny światowej, pisze on: 
„Na jednego człowieka, któ­
rego uczyniono niezdolnym 
do walki, przypadało okc>ło 
60 funtów iperytu, pode.z.as 

„, CZERWCU. gdy włók­
yy niarze łódzkich fabryk, 

podejmowali w Czynie Lip­
cowym zobowiązania pro­
d ukcyjne, stpnęli równ!eł 
do współzawodnictwa pra-
cownicy CZPB-Północ 
CZPW-Północ, 

Kto prędzej ł lepiej wy­
kona plany produkcyj-ne w 
tkaninach gotowych i przę­
dzy (czy zakfady podległe 
CZPB czy CZPW), kto le­
piej wykona plany warto­
ściowe, jakościowe i asorty­
mentowe, plany obnit.ki ko­
sztów własnych, akumula­
cji, terminowych dostaw 
przędzy dla fabryk i innych 
branż - oto kryteria współ­
zawodnictwa. 

Ocena współzawodnictwa 
miała Sill odbyi.vać co kwar-

dna - 23 grudnia, tkalnia -
14 grudnia, wykończalnia -
22 grudnia; ZPB im. Armii 
Ludowej: przędzalni.a śred­
nioprzędna - 22 grudnia, 
odpadkowa - 21 grudnia, 
wykończalnia - 29 grudnia; 
ZPB im. Dzierżyńskiego: 
przędzalnia średnioprzędna 
- 24 grudnia, odpadkowa -
15 grudnia, tkalnia - 21 
grudnia, wykończalnia - 24 
grudnia. 

O tym jak cenne Sil te zo­
bowiązania świadczy to, te 
jedna tylko załoga ZPB im. 
Dzierżyńskiego do końca ro­
ku - o ile zrealizuje w ter­
minie podjęte zobowiązanie 
- wyprodukuje dodatkowo 
100 tys. kg przędzy l 538 ty­
sięcy metrów tkanin. 

Czy zobowiązania lipcowe 

określają ostateczne możli­
wości zakładów, które robo­
wiązały się do skrócenia 
terminów wykonania pla­
nów rocznych? 

Nie. W międzyczasie bo­
wiem prawie wszystkie za­
łogi, podejmując inicjatywę 
Sygdzi.akowej, zorganirowa­
ły „piony" bezbrakowe, o­
raz podjęły apel Morawskie­
go: „Każdy w moim zespole 
wykonuje swoje normy". 

Istnieją więc realne moż­
liwości znaczneg-0 skrócenia 
przewidywanych w długo­
okresowym współzawodni­
ctwie zobowiązaniowym ter­
minów wykonania planów 
rocznych. I o tym, jak za­
·równo o samych terminach, 
przypominamy.„ 

(Wit) 

Zaw·inił 
„tubylec" ... 
Późnym wieczorem przex 

Clay-Allee w zachodnim Berii· 
nie mknęły dwa samochody, 
przościqa)ąc si\! nawzajem. 
Przy kierownicy '!Studebak~· 
ra" siedział kapitan armil 
USA, Mueller, „jeepem" ki•· 
rował sierżant amerykański, 
Gibbon. Obu Ameryk~nom to· 
warzyszyły dziewczęta wątpli­
wej konduity. Jak można·slę 
byto spodziew,..ć, wyśc:lą. za. 
kończył sit katastrofą, 

Uił. Rozpoczęło się ono 1,------------------------­lipca br. Od zakończenia III 

Wyjątkowym zbleqlem oko· 
lleznoścl, w wypadku nie U· 
cierpiał :taden z Amerykanów, 
ani też Ich towarzyszki. Ofiarą 
padł 62-letnl Niemiec, Joseph 
P., przejeżdżający właśnie na 
rowerze: odrzucony w bok, U· 
padł na jezdnh: I stracił przy. 
tomność. 

Kiedy przyszedł do eleble, kwartału minęło Już prawie 
półtora miesiąca. Tylko„. 
komisje współzawodnictwa 
obu centralnych zarządów 
jeszcze się nie zebrały, by 
ustalić wyniki podjętego 
współzawodnictwa. 

Przypominamy o tym f 
czekamy na ustalenie wyn-1-
ków. 
Stając do Czynu Li,pr.o­

wego załogi prawie wszyst­
kich fabryk przemysłu włó· 
ki en niczego podejmowały 
zobowiązania skróceni.a ter­
minów · wykonania planów 
rocznych. I tak np. poszcze­
gólne oddziały ZPB Im. Mar­
chlewskiego zobowiązały się 
wykonu plan roczny: przę­
dzalnia · cienkoprzędna - 10 
l'rudnia, średnioprzędna -
2% grudnia. odpadkowa - 20 
grudnia tkalnia - 15 atu­
dnia, wykończalnia - 16 
1rudnla; poszczególne od­
działy ZPB im. Dubois: 
przlldzalnia cienkoprzędna 
- 11 &'rudnia, średnioprzę-

t u 
1d:r na Jednego rannego 
przypadało około 500 fun­
tów substancji wybucho­
wych... Gaz wytrąca ludzi s 
szeregów wyrządzając mniej 
sze straty ogólne, niż mate­
riały wybuchowe \ kosztuje 
to znacznie taniej". Dyplo­
mata amerykański Lodge 
troszczy się nie tyle o wy­
bór nowej broni, ile o zdo­
bycie mięsa armatniego. Mó 
wiąc o udziale żołnierzy an­
gielskich, tureckich, francu­
skich i kolumbijskich w o­
peracji koreańsk .ej, podkre­
śla on, te Amerykanie za­
oszczędzili na swych sprzy­
mierzeńcach 600 milionów 
dolarów rocznie. „Niezła 
transakcja! woła pan 
Lodge - a przy tym przyto­
czone ll~zby nie obejmują 
ofiar ludzkich w postaci za­
bitych, rannych i jeńców". 

D LACZEGOŻ więc twier­
dzę, że niebezpieczeń­

stwo wojny zmalało? Prze­
cież generał Sommerwell, 
czy też pan Lodge rozumu­
ją zupełnie tak samo, jak 5 
lat temu. To prawda, ale 5 
lat temu przysłuch twal! się 
ich słowom ludzie na 5 kon­
tynentach, obecnie zaś z za­
żenowaniem odwracają się 
od nich nawet niektórzy ich 
koledzy. 

Ludzie poważniejsi, którzy 
rozumieją, że w ciągu ostat­
niego roku wiele się zmieni­
ło, zaniechali poprzedniej 
argumentacji, ale b.vnaj­
mniej nie wyrzekli się swych 
poprzednich celów. Starają 
się oni uchodzić za wypró­
bowanych przyjaciół poko­
ju. Wygłaszają wzruszające 
tyrady o konieczności roko­
wań, a jednocześnie robią 
wszystko, co w ich mocy, 
aby przeszkodzić jakimkol­
wiek rokowaniom. Gorąrz­
kowe przyro&owanla do woJ-

· na miejscu wypadku nie było 
Jut nlkoąo. · Znalazł tylko ta· 
bllczkę z numerem samocho· 
du (był to numer wozu kapl· 
tana Muellera) I udał się z nią 
na posterunek amerykańskiej 
policji wojskowej. Na podsta· 
wie przynlesioneqo przezeii 
numeru ustalono nazwlsko·wła 
ściclela wozu, który wezwany 
został na przesłuchanie. 

Ujrzawszy Niemca, kapitan 
Mueller wpadł we wściel<lość, 
„No, nareszcie mamy teqo wló 
częqę!" - wykrzyknął, a na­
stępnie zaczął się szeroko roz· 
wodzić nad tym, że „niemiecki 
tubylec" - rowerzysta stano­
wi n i ebazoi~czet\st\vo tHa ru­
chu uliczneqo. 

FLOTA BRYTYJSl\A 

Wyrok amerykańskleqo są­
du wo)skoweqo był krótki i 
jasny: za poqwalcenie przepl· 
sów ruchu ullczneqo, które do 
prowadziło do katastrofy, ska· 
zano na 6 mi„slęcy więzienia .•. 
Josepha P .I Po oqło•zenlu wy­
roku sędzia zwrócił się do 
Muellera I Gibbona. oświadcza 
)<te z całą powaqą: „Nasza pra 
ca w Niemczech nie Jest la· 
twa. Jal< widzicie, musimy U· 
czyt. Niemców nawet pr:i:e· 
strzoąnnia przepi~ów ruchu 
uliczneqo". 

ny stara-ją alę oni umotywo­
wać umiłowaqiem pokoju. 
Generał Gruenther przyzna­
je, że Związek Radziecki w 
ogóle nie zamierz.a napaść 
na Amerykę, czy tet na Eu­
ropę zachodnią. a następnie 
usiłuje wytłumaczyć umiło­
wame pokoju przez. Związek 
Radziecki tym, że silna jest 
armla, którą dowodzi on -
Gruenther. Rozumiem, że 
generał Gruenther nie może 
nic innego powiedzieć. Musi 
przecież czymś usprawiedli­
wić własne istnienie. Jed­
nakże rozsądni ludzie na 
wszystkich kontynentach 
raczej sceptycznie odnoszą 
się do tego rodzaju oświad­
czeń. Nie chodzi już o to, że 
po awanturze koreańskiej 
trudno mówić o niezwycię­
żonej sile wszelkiego rodza­
ju „legii cudzoziemskich", 
skleconych przez strategów 
zza Atlantyku. Pominiemy 
również sprawę siły lub sła­
bości armii generała Gruen­
thera. Zajmiemy się jego 
argumentacją. Wyznawcy 
polityki siły zapewniają, że 
im bardziej państwa się 
zbroją, tym bliższy jest 
triumf pokoju. W z.wiąz.ku 
z tego rodzaju rozważaniami 
francuski „Monde" wspomi­
na przeszłość. W marcu 1913 
roku Tardieu pisał: „Wie­
rzę w pokój, ponieważ je­
stem d'obrze uzbrojony". W 
styczniu 1914 roku angielski 
minister lord Haldane po­
wiedział: „Zbrojenia są co­
raz większe. Europa prze­
istoczyła się w obóz wojsko­
wy, ale w tym ob9zie panu­
je pokój trwalszy niż kiedy­
kolwiek". Jak wiadomo, 
pierwsza wojna światowa 
wybuchła w kilka miesięcy 
Po tych zapewnieniach, ma­
lujących przyszłość w tęczo­
wych barwach. 

Na całym świecie ludzie 
słusznie obawiają się wy­
ścigu zbrojeń. Słusznie uwa­
żają, że wzrastające zapasy 
bomb dziś pozbawiają ich 
sutego obiadu, czy też pary 
butów, jutro zaś mogą ich 
pozbawić życia. Prochownia 
nie jest ogrodem botanicz­
nym i nie jest żłobkiem. 
W J~J $łlSiedztwie ludzie czu-

ją się nader nieswojo. Mie­
µkańcy Europy zachodniej 
mimo woli kojarzą niedo­
rzeczną gadaninę amerykań­
skich zwolenników „wojny 
prewencyjnej" z rozmaitymi 
manewrami, którymi dowo­
dzi wspomniany wyżej ge­
nerał Gruenther. Ludzie, 
którzy umieją myśleć - a 
jak wtadomo, nawyk myśle­
nia jest w ogóle cechą ludz­
ką - mówią otwarcie: zwa­
żywszy, że Związek Radziec­
ki nie chce napaść ani na 
Francję, ani na Włochy, anl 
n.a Japonię, obecność wojsk 
obcych w tych krajach jest 
nie rękojmią pokoju, lecz 
groźbą dla pokoju. Ludzie 
nie pozbawieni sumienia -
a jak wiadomo, tylko za­
twardziałym zbrodniarzom 
brak sumienia - protestują 
przeciwko nawoływaniom, 
aby zrzucić gdziekolwiek 
bombę atomową, przeciwko 
cynicznym planom organi­
zowania dywersji, przeciw­
ko codziennej propagandzie 
nienawiści. 

WIELE zdziałali obrońcy 
pokoju, aby prawda do­

tarła do świadomości wszy­
stkich ludzL Przyczynili się 
oni do zmiany duchowego 
klimatu świata, do osłabie­
nia wzajemnej nieufności , do 
umocnienia prostej myśli, 
że można zlikwidować roz­
bieżności polityczne lub go­
spodarcze. nie uciekając się 
przy tym do zniszczenia ca­
łych krajów i nie skazu­
jąc na śmler~ milionów lu­
dzi. Obecnie obr-0ńcy poko­
JU stoją w obliczu odpowie­
dzialnego zadania. Winni o­
ni doprowadzić do tego. aby 
politycy, których zmuszono 
do wyrzeczenia slę mitu o 
niebezpieczeństwie radziec­
kim, wyciągnęli ze swych 
słów odpowiednie wnioski. 

Starożytni Rzymianie ma­
wiali: „Chcesz pokoju 
szykuj wojnę". Możl!we. że 
dlatego właśnie nikt w hi­
storii nie prowadził tylu wo­
jen, co Rzymianie. Obern!e 
obrońcy pokoju zwracają się 
do wszystkich ludzi z ro-

trzymaj wyścig zbrojeń, do­
prowadź do powszechnegc> 
porozumienia w sprawie re­
dukcji wszystkich armii, za­
kazu broni atomowej i wo­
dorowej, która przecież za­
graża przede wszystkim lu­
dziom bezbronnym - star• 
com, kobietom, dzieciom. 
Ukróć zapędy ludzi bez czci 
i wiary, wrogów ludzkości, 
którzy nawołują do noweg<> 
przelewu krwi. Zmuś wszy­
stkie rządy, aby wkroczyły 
na drogę porozumienia i po­
kojowej współpracy", 

W szeregach obrońców po­
koju historia wyznaczyła na­
rodowi radzieckiemu trudne 
i zaszczytne miejsce. Nie za­
pomniał on, :l:e historię jegc> 
państwa zapoczątkował<> 
szlachetne żądanie - bez­
zwłocznego położenia kresu 
straszliwej rzezi. W ciągu 
36 lat, wytrzymując groźne 
próby, dokonując bohater­
skich czynów i ponosząc o­
fiary, bronił on ideałów 
przyjćlżni między narodami 
i solidarności między ludź­
mi. Doczekawszy się pierw­
szych owoców swego nie­
zmiernego trudu, pewny 
swej siły, krocząc ramię przy 
ramieniu z Chinami i inny­
mi zaprzyjaźnionymi pań­
stwami, z setkami milionów 
obrońc'ów pokoju na całym 
świecie - naród radziecki 
mówi narodom: „Budujmy, 
pracujmy, zakładajmy ogro­
dy, uczmy dzieci!" 

CZAS pokaże przyszłym 
pokoleniom, kto wybrał 

słuszną drogę, kto zaś błą­
dził, kto śmiało spoglądał 
naprzód, a kto usiłował za­
wrócić wstecz. Słuszność 
swoich idei wykazać można 
nie przy pomocy bomb, lecz 
przy. pomocy ks iążek, miast, 
kłosów. Nie ma nic droższe­
go nad życie człowieka. Nie 
ma siły potężn i ej szej niż 
rozum i serce narodu. Repu­
blika radziecka rozpoczęła 
swą drogę od tych samych 
slów, które dziś powtarza 
ludzkości. zmęczonej kłam­
stwem, nienawifrią, lc;kiem: 
Pokój światu! Pokój! 

zumnymi słowami: „Chcesz („PRAWDA" z dnia ł 
pokoju - szykuj pokój, za- listc.pada 1953 r.). 
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W Warszawie odbył się 
pokaz modeli odzieży 
da!"'skiej I dziecięcej, 
ktore byly demons~ro­
wane na międzyn.1rodo- . 
wym pokazie w Lipsku. 
Kosfrim narciarski, któ ~. 
ry wld;:icie obol< je~t ~V~ 
bez zarzutu, prawda? · 
Nawet najsłabsza nar- -' 
ciarka z nizin może w 
nim nabrać cdwaąl do 
slalomu. Nalł•ży wie- . 
rzyć, że nasz przemysł ,,, . 
odzieżowy zdąży zaop<>- '•: ·· 
trzyt m<>qazyny CO · 
nim rozpocznie sle se­
zon wi:zasów zimowyc!i 

I smarowania nart. 

Co robi a czego nie· robi przemysł terenowy 

Uja nić wszelkie możliwości 
wykorzystać je 

N IEDA WNO opubliko­
wany komunikat Woj. 
Komi61.ii Planowania 

Goopod.arczego stwierdza, iż 
terenowy przemysł drobny 
woj. łódzkiego wykon.al 
swój pl.an produkcji III kw. 
br. w 113,4 proc. Zaczęto 
wytwarzać nowe, dotychczas 

Cała młodziet 
bierze udział 

dl a f epszego zaspof<ajania potrzeb ludzi . pracy 
nie produkowane w naszym 
województwie artykuły jak: 
przewijarki filmowe, klamry 
do bielizny, poduszki z pie­
rza, wieszaki do ubrań, ta­
śmę spodniową, pantofle do­
mowe, kosze z wikliny, za­
wiasy do okien, komplety 
kuchenne. 

Odpadków. I tak w drugim 
półroczu 1953 r. wykorzystał 
je zaledwie w 19 proc. a w 
III kwartale br. zmniejszył 
wykorzystanie surowców 
odpadkowych do 5 proc. 

produkcji. Trzeba te mo­
żliwości 'Qjawnlć i wyko­
rzystać dla leps:rego zaspo 
kajania potrzeb ludnoścL 

(1) 

O DALSZY WZROST 
DOBROBYTU W ZSRR 

Referat 
Ministra Handlu ZSRR 

A. I. MIKOJANA 
na Wszechzwiązkowej 
Naradzie Pracovmików 

Również stroje wieczo­
rowe bę-dą wkrótce bar · 
dzo pożądane. Zaletiwie · 
sześć tyqodnl dzieli nas 
od tradycyfneąo syl- • 
westra, który tanecz­
nym krokiem rozooczy-

CAF 

na karnawał. 

Cot. D:ihrowleckl 
I Szyperko 

w Mfędzynarodowym 
"' Tygodniu Studenta 

Można by wii;:c uznać te 
osiągnięcia, gdyby nie pew· 
ne ale„. Przy wysokim prze­
kroczeniu ilościowych zadań 
planu, wciąż jeszcze zbyt 
niska jest jakość produkcji. 
Wprowadzone do produkcji 
nowe artykuły stanowią za­
ledwie niewielką część tego, 
czego potrzebują klienci. Po­
za tym niektóre przedsię­
biorstwa drobnego przemy­
słu nie wykonały swoich 
planów asortymentowych. 

Poza tym przemysł dro­
bny często1Toć dubluje prze­
mysł państwowy. Robi to 
np. epółdzielnia w Brzezi­
nach, która rzuciła się na 
produkcję konfekcji ciężkiej. 
W niedostatecznym również 
stopniu rozszerza się siec 
punktów usługowYch, mają­
cych świadczyć społeczeń­
stwu drobne usługi jak np.: 
reperacja butów, lub ubrań. 

Przemysł terenowy po· 
siada ogromne rezerwy we 
wnętr:me, poważne możli­
W<lśoi obniżenia kosztów 
własnych, poprawy jakości 
I rozszerzenia asortymentłt 

Handlu 
wygfo!<Wny w 
17 października 
Str. 70 

dn lu 
1953 r. 
zł 0.70 

„Książka fj' i Wiedz~" 

N a scenach łódzkich 

W dniach od 8 do 15 bm. 
młodzież całego świata obcho­
dzi Międzynairodowy Tydzień 

Studenta. W Łodzi w obcho- \ 
dzie Tygodnia bierre udział 

cała młodzież robotnicza, stu• 
dencka i szkolna. 

W kilkudziesięciu zakła-
dach pracy odbywają się spot 
kania młodzJieży robotniczej 
ze studentami z różnych kra­

jów, przebywającymi na stu­
diach w Polsce. Podobne spot-
kania zostaną zorganiz.owan~ 
także w szkołach zawodo­
wych. 

Obecnie odbywają silę we 
wszystkich dru.żyinach haa-cer­
skich ogniska i zbiórki poświę 
cone VIII rocznicy SFMD 
Tygodniowi Studenta. 

Szczególnie uroczysty cha­
rakter mają apele w szkołach 
łódzkich. Tematem ich jest 
Międzynarodowy Tydzień Stu-
denta. (u) 

Tak więc za mało w eto­
sunku do pl.anu wyproduko· 
w.ano tektury, cegły suro­
wej, tkanin bawełnianych i 
wełnianych, pcińc7Xl<lh dam­
skich, pa.ten~k. konfekcji 
dziecięcej, oleju, marmolady 
i kapusty kiszonej, 

W swoim . referacie na o­
sta tnim Plenum KW PZPR, 
I sekretarz KW PZPR, ob. 
Michalin.a Tatarkówna, zwró 
ciła uwagę na niedbalstwo 
przemy.słu terenowego jeśli 
chodzi o jakość produkcji. 
Nasze cegielnie wojewójzkie 
wyrabiają 41 proc. cegły na­
zywanej III gatunkiem, jed­
nak faktycznie dużo gorszej, 
gdyż często kruszy się ona 
w rękach. Mimo ogromnego 
zapotrzebowanla rynku o· 
bniżono produkcję wiader z 
20 ton w 52 r. do 17 ton w 
iroku bieżącym. 

Rozmowa z badaczem-amatorem 

Historia naszego kraju 
iest niepnebranym ż1ódłem d\a literatury 
W ubiegłym roku Minister-

stv.•o Oświaty, ZNP i 
Instytut Wydawn. „Nasza 
Księgarnia" ogłosiły konkurs 
na utwór literacki o szkole. 
Wśród nagrodzonych {w lip­
cu br.) znalazł się łodzianin 
Antoni Chomicki, pracownL'I{ 
łódzkiego „Centrogalu". Jego 
praca nosząca tytuł: „Kroni­
ka historyczna względem 
szkoły w Głutowach z lat 
1824-1847" otrzymał.a nastę­
puJa.cą recenzję: 

s}ą tyclową od wielu lat. J„ 
stem więc qrzebaczem w hl• 
stor li .•• 

„LUBOW JA OWAJA" 
Nie wykonał ~olch pla­

n<lw przemysł przetwónstwa 
owocowego i warzywnego, a 
jednocześnie zmarnowano 
300 ton ogórków, 500 ton po­
midorów I. ma~ę owoców. 
Pewna część zakładów pn.e­
mysłowych, a szczególnie 
cegielnie, nfe oslągnęla pla­
nowanego 'W"l.t06'tu. wy<la)­
noścl pracy. 

.~ardzo lnte„esujący mate• 
rlał z dzieJów .wiejskie) szlco/y 
wybrany troskliwie, opatrzony 
komentarzem autorskim móął· 
by posłużyć Jaka kanwa powie· 
llcl nie mnleJ wymownej nit 
„Kordian I cham"." 

Zestawienie recenzji z za• 
wodem wykonywanym przez 
autor.a budzi pewn~ zdumie­
n· e, a lednoczeim\e podz.iw, 
bo niby zainteresowania za­
wodowe nle pokrywają się s 
tematyką pracy, więc skąd, 
jak i dlae?.ego? 

Antoni Chomicki skromnie 
nazywa siebie „grzebaczem", 
ale w trakcie rozmowy wY„ 
chodzi na jaw, że „grzeb.acz" 
m.a wszelkie dane ku temu 
by zająć poczesne miejsce w 
naszej literaturze historycz„ 
nej. Antoni Chomicki, syn 
bLałostockiego chłopa, uro-o 
dzony w 1902 r., ur:zędnik z 
z.a•wodu j~ aut<>rem książ­
ki pt. „H erby miast i ziem 
polskich". Książka ta, nad 
którą Chomicki pracował już 
7 lat przed wojną, :tawierała 
herby i opisy 720 miast, :o:iem, 
biskupstw, księstw i daw• 
nych województw polskich. 

zespołu feafralnego w wykonaniu 
klubu fabrycznego ZPB im. Stalina Wojewódzki Zarzqd Prze· 

myełu Terenowego zamiast 
1-lanowanej 10,4 proc., ~1.ą­
gnął zail.edwie 4,5 proc. o­
bnltkę kosztów własnych. 
Ma to niewątpliwy wpływ 
na kBztałtowanie .się zbyt 
·wysokich cen towarów te­
go przemysłu. 

J ak pamiętamy, zeepół 
teatralny klubu f.abry­

cznego ZPB im. Stalina w 
czasie Festiwalu Współczes· 
nych Sztuk Polskich w roku 
ubiegłym nagrodzony zootał 
II nagrodą CRZZ za wybor­
ne wystawienie współcze-
6nej sztuki Warmii1skiego 
„Zwycięstwo". Zachęcony 
tym sukcesem zespół sięgnął 
do bogatego skarbca kl.asy· 
ki radzieckiej i wydobył z 
niej bardzo cenną pozycję: 
sztukę K. Treniewa „Lubow 
Jarowaja". 
Głośny ten sceniczny epos, 

osnuty na tle wojny domo­
wej z lat 1918 - 20, a po­
ik.azujący twórcze siły rewo· 
lucji, które wojnę tę wygni­
ły, nie je.st sztuką łatwą do 
wystawienia. 

Zdawał sobie z tego spra­
wę ZE*lpół i jego kierownic­
two. Próby pod kierownic­
twem reżyserki Reginy El-
kan trwały osiem miesięcy. 
64·ooobov.ry zespół artystycz­
ny i techniczny rrze5tudio­
wał obszerną lekturę, do­
głębnie też prze.analizo\. ~ł 
poszczególne role. 

ko po1tacle watnlejsz:.; Jak Lu· 
bow JarowaJa (suqestywna, peł 
na wyrazu Stanisława Lis), Ml· 
chał Jarowej (T. Andrzejak), Pa 
nowa (Kr. Czernik), Roman Ko· 
szkln (mocny w wyra:i:ie I pr%e· 
konywający M. Myślin), Szwan· 
dia (H. Osiński), prof. Gornosta­
jew (K. Chmielewsk'l I Inne. 
Również I Interpretację drob· 
nlejszych ról l epizodów (Pika· 
łow Z. Matuszewskieąo) znamio· 
nowa/a wielka staranność I tro· 
ska o boqatą -rozbudowę qalerll 
charakterystycznych typów. 

O duchu, jaki cżywlał zes­
pól, niech zaświadczy ten 
mały szczegół, o którym opo 
wiedział.a mi reżyserka 
Elkanowa: 

- Kiedy l<ompletowall~my ob­
sadę, zqłosilo się do mnie 
dwóch starych robotników, 
członków KPP. Ośwladczyll, że 
nk;dy nie ~ystępowall na sce­
nie i dlateqo nie czuJą. się na 
siłach, ażeby podJać si9 odtwo­
rzenia większe] roll. te chcieli­
by jednak wzią.t koniecznie u­
dz!<>I w przedstawieniu w cha­
rakterze statystów, a:teby móc 

CZWARTEK, 12 LISTOPADA 

K · d tać t 12.15 Radziecka muz> ka ludo-
- az ą pos - czy a- wa. 12.45 Aud. dla wsl. 13.00 (ŁJ 

my w programie - rozpa- Koncert ork. ŁRPR. 13.40 Utwory 
trywaliśmy pod kątem zmian na harfę. 14.10 Dla kl. I opowtad 
wewnętrznych, jakie w niej 14.30 kl. VI sluchow. 15.00 An­
zachodzą n.a skutek rewolu- dante faverl. 15 10 Aud. ltte1 acka. 
cji. 15.30 Dla dzieci and. st.-muz. 

A jaki .i·est rezultat tak 16.00 Swojskie rPtlmile. 16.20 (ł,) 
Koncert rozr. w wył<. ork. man-

pojętej pracy? dolinistów ŁRPH. Hi.20 (ł,) Aud 
W poniedziałek zespół klu oświatowa ,.Gauffre zdobyła". 

bu fabrycznego ZPB im. sta 16.35 (ŁJ Fragmenty opery ,.RY· 
lin.a wystąpił ze sztuką K. cerskość wie~nlacrn". 17.15 (ł,l 
Treniewa na scenie Teatru „Runrla z piose11l<ą" 17 30 (ł,) .• z 

mikrofonem przez miasto I Wi<.'~" 
Nowego. l 7.40 (Ł) Aud. konkursowa. 1 7.50 

W pierwszych momentach (ł,) Mtodzt m11zycy p:-zed mikro 
świetliczanie, przyzwycmje- fonem. 18.00 (ł,) „Trybuna Radio 
ni do płytszej i mniej obsi:er sluchac~a". Hl 1 'i (Łl „Porażka. 

· · kl b która uczy". 18.30 Odnowlectzt 
neJ . ~c~ny SWOJ:go ·.u :1• Fall 49. 18 45 W!erleń~l<le dziew 
gub11! się .w obceJ dla siebie czi;ita _ walc. 18.50 Muzyka i 
przestrzeni. Zaraz jednak PO , al<tualnoścl. 20 oo „Dla każdego 
tym, otrzaskawszy się z r.o· coś mlłev,o" 21 2ti Wtlld. sporto 
wymi warunkami, pokazali we. 21.32 „Słown!c:>:ek muzyczny" 
swój „lwi pazur". 22.00 Auct. literacka. 22 20 Kwln -

Warto zaznaczyć, te star n- tet na fort. I Instr. dQte. 22.42 
1'1e opracowane zostały nie tył- Muzyka operowt1. 

I ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 63 

krzykn11,t na 1eenle1 „Niech ły· 
J• rewolucja"„. Odf)OWiedzi udzielił nam 

sam autor: Takich, jak ci dwaj było 
w zespole więcej. I dlatego 
przedstawienie, które wi­
dzieliśmy, trzeba nazwać no­
wym, dobrym oslągnięctem 
artystyci.nym z~połu tea­
tralnego klubu fabrycznego 
ZPB im. J. Stalina w Łodzi. 

Niepomyślnym objawem 
jest również fakt, że prze-1 
mysł terenowy nie wykorzy· 
etuJe w dostatecznej mierze 

- Najmłlszl\ dla mnie pracj\ 
Jest qrzebanle sit w kartkach 
historycznych I dokumentach 
przeszłości I wydobywania na 
światło dzienne faktów nlezna· 
nych. Historia naszeqo kraju, 
dzlelnlc, Judzi jest nlepr:i:ebra­
nym źródle.,, dla liter'ltury I 
nauki. Odkrywanie tych iród<eł 
I „wysą.czanlp" Ich jest moją pa-M. 

~ a~~e!!~~~~r~~ je!~s~:~!~~~~~ { 
wan e rakiety tenisa· nie ml adresu uspoł„cz 

wej w prywatnej f1rm1e, nionej placówl<.I napra 
qdzie podano ml nlegci- wy sprzętu sportow"<:T" 
słą cenę, a mianowicie: (sam szukałem I lnfor· 
„powyżej 80 zł". Tym- mowałem się w MOI -
czDsem nowa rakieta bez skutku), wzqlędnle . 
kosztuje 150 zł. Co w je:iell nie m;o, prosz.;­
taklm wypadku robić? spowodować powstanie 

takiej p/acówkl, np. 

Na iednei nitce 
przy skf Ppie wzorco­
wym CHPS. 

W imieniu wl„lklel 
rT.eszy sportowców z ąó 
ry dziękuję. W dniu 29 pa:fdzler· 

nika zdarzył ml 
się w biurze taki wy­
padek: urwał się ąuzlk 
od staniczka. Nie mia· 
łam czym przyszyć, po 
szłam więc do sklepu 
MHD nr 405 przy ul. 

Nasze rady 

Obrońców Stallnąradu, do bfur'a pr"zyszyłam, 
:l:eby kupić nowy sta- :l:eby za chwilę znowu 
nil<. przyszyć z następnej 

strony. 
Przy kupnie zauwa­

ty/am, że quzlk jest W załączeniu prz:esy­
przyszyty jedną nitką. łam wlzytówk9 spół· 
Ek'spedientka pożyczyła dzielnl, która tak celu· 
ml lqly 1 ąuzik przyszy je w brakoróbstwie. 
lam mocno. Przy ubie· M. D. 
ranlu urwało się Jed· 
no ramlączl<o - przy- Gratulujemy Spól 
szyłam, po 10 minutach dztetnt Pracy im. 

R. S. 

urwało się z druqieJ 
ALINA KLIM: Po wy- strony - przyszyłam. Żuchowskiego w 

prawkę dla noworodka Będąc służbowo w mle· Pabia1licach przy 

'Adresu podać ni„ 
możem11: takiej pla 
cówki, niestety, nie 
ma. Ale ponieważ 
kilkanaście dni te­
mu rozważaliśmy 

już tę kwestię na 
lamach naszej gazf' 
ty, przupuszczamy 
że Ministerstwo 
Przemyslu Drobne­
go i Rzemiosla po­
leci uruchom;enie 
takich placówek. 

należy ząłosić się do ście zauważyłam, te u• 
Poradni K (poradnia rywa mi sie druqh• ra- ul. Warszawskiej 
dla kobiet cl~żarnych). mlączko. Po powrocie 1271 (571) 
Tu wydadzą formularz,--------------------
na którym lekar:i 
stwierdzi, że Obywatel­
ka jest w ciąży. Następ 
nie zakłady pracy Oby­
watelki I Jej męża po· 
świadczą, Ile wynoszą 
Wasze pobory miesięcz 
ne. Po okazaniu wypeł­
nioneqo formularza w 

- Oddziale Zdrowia 
Prez. Rady Narodowej 
właściwej dzielnicy -
otrzyma Obywatelka ta 
łon, upowa:!:nlają.cy do 
bezp/atneqo nabycia wy 
prawki. Nadmieniamy, 
że wyprawki przysłyqu 
Ją. wtedy, jeżeli zaro­
bek każdeqo z rodzi· 
ców dziecl<a z osobna 
nie przekracza 1.000 zł 
mfesięcznle. 

M;nął rok - proszę MZBMI 
M leszkańcy domu 

przy ul. Brater­
skie] 52 cierpią jut 
dłuższy czas na brak 
wody. Mimo starań ko­
mitetu domoweqo w 
MZBM Łódź-Południe o 
remcmt studni, skończy 
to się na odpowiedzi, 1:1: 
remont uwzqlędniony 

będzie w budżecie na 
rok 1953, z teqo y1zctlt 
du, :te starania czynio­
ne były w marcu 1952 
roku. 

Rok 1953 dobleqa 
końca, a mieszkańcy w 
dalszym cląqu są bez 

wody. Widzimy z teqo, 
te bez Interwencji u 
władz wyższych MZBM 
remontu studni nie 
przeprowadzi I dlateąo 
zwracamy się do re­
dal<c fi o pomoc I Inter· 
wentj9. 

Przewodniczący 
komitetu domoweqo 

bloku nr 246 
Cz. Chomentowskl 

I cóż na to MZBM 
Łódź-Poł11;dnie? 

(tJ11) 

Wzorem 
.„właśclweqo wyko 

nywania obowl'IZków · 
przykładem dla kon 
duktorek I kondukto 
rów MPK może byt kon 
duktorka noszaca nr 
służbowy 715. qbserwr 
wałem Ją podcz!'s pra 
cy w wozie tramwaj• 
linii 18 (wóz motoro 
wy 4) 27 patdziernil<a 
I dlateqo proszę o op1· 
blil<owanle mofeqo I iri 
nych pasaże.-ćw uzna 
nla. Pietrzak 

• (543' 

W 1944 roku powstahl nQoli 
w.a pr.aca, któręj rękon·" 7.l\• 
kupiła Bib1loteka Narodowa 
w Warszawie. 

Tytul rękopisu brzmiał: 
„63 dni w płonącej Wanzcz,o 
wie". Jest to pamiętnik o tra 
gedii ludności cywilnej, pisa­
ny cooz.iennle przez wszyst­
kie dni powstania na mat~ 
rialach, jakich zwykle auto­
rzy nie używaią do pisania, 
a więc na marginesach ~tro­
nie gazetowych, skrawkach 
wszelkiego rodzaju papieru 
itp. 

Praca nagrodzona w kon„ 
kursie powsbla w ostatnich 
latach po wojnie. 

- Wysyłając pracę na kon­
kurs - mówl A Chom•ckl -
nie myślałem o zafęclu Jakleqo· 
kolwlek n<>towaneqo mie]sca. 
Spodziewałem się jednak, że or· 
qanlzatorzy konkursu wykorzy. 
sta!a te ma•er aly do PT""c nad 
szl<olnir.twem polskim w daw­
nym zaborze prusl<lm. Wyróż· 
nieni<> moicl p•acv les\ dla mnie 
dutą naqrodą. lłtwlerd7łlo mnie 
bowiem w nieśmiało żywionym 
przP.kananlu, t„ mole amator• 
stwo ma spnleczriy cel. 

O;tlsze potwierdzenie znała· 
złem w takcie. że praca zost„fa 
przekazana Polsl<iej Akademii 
Nauk. o czym zakomunikował 
ml osobiście wiceminister Ja· 
błoński na uroczystości wręcza­
nia MaQród. Rozmow;J z mini· 
strem, feqo Z'linteresowanle sl9 
moim z;,miłowanlem. słowa za­
chęty I obietnice pomncv dodaly 
ml wiary WP. własne siły I sta· 
nowla bodziec do ą<>rllwszeao 
za•Rcia się wertowaniem historii. 

Musze się przyznać, że ma1m 
na warsztacie nową. rzecz -
ks;:-7i<e pt. „W•eś oań,;zc:zy:fnla· 
na Brndkl". opartą na autP.ntycz 
nych dokumentach. Pracę tę spo 
dziewam się ukończył w tym 
roku. a prZ<'7na-:zam fa dla czy­
telników lntpresulących się hl· 
storią wsi pnlęl<ł<'I I życ\„.,, eh/o 
pa p:iń.<zczvtnlaneqo. Ma ona 
wyka:lać r~żnicę poml..,dzy t.-m­
tym żyrlem a obecnym, f1'kle 
stworzyła chłopom Polska 
Rz„czpnspnllta ludowa. 

Na marginesie ro1.mcwy z 
autorem nale:i'.V dod~ć. że 
A. Chomicki należy ·do przo­
dujących pr.arowników w 
swej in!'tytucji i co roku o­
trzymuje nagrody l listy po­
chwalne. 

Antoni Chr>micki je~t ży.o 
wym przvktadem umieiE;>tno­
ści łączenia prncy z.ąwodo­
wej ze społeczną i 1dobvwa­
nia sukcesów na jed„vrn i na 
drugim polu. Z. TAR. 



Obiecali, lecz słowa nie dotrzymali 

rg· na pieczy o ni ustają 
Plon krótkiej wędrówki po sklepach łódłkich 

P ISZĄC przed kilkuna1;tu 
dniami o ostatniej, ogól­

nolódzkiej naradzie pracow­
ników piekarsk'ch, podali­
śmy zadania jakie w najbliż 
szym okresie mają w.rpełnić 
zakłady produkujące pieczy· 
wo w naszym mieście. 

Obok stwierdze1\ o popra· 
wie stylu pracy piekarń łódz 
kich padły na tej mradzie 
zobowiązania i przyrzecze­
nia dalszego polep~zenfa ja­
kości wypiekanego pieczy­
wa, zwii::kszenla ilości asor· 
tymentów, punktualnej do-
1tawy do sklepów, dopihlo­
wania należytego transportu 
pieczywa, niewysyłania do 

sprzedaży bułek ani chleba 
z najmn'ejszymi nawet bra­
kaml itp, 

Klienci z rado~cią przyjęli 
te oświadczenia. Obecnie po 
kilkunastu dn'ach. postano­
wili,śmy sprawdzić, jak są 

one realizowane. 
Generalna wac1a - to fa­

talne bulli:i. Blade, nledopie· 
czone wewnątrz, o skórce 
twardej jak k<mień. Kształ­
tem przypominają wiele prze 
dmiatów, tylko nie bułki. 

1111 Skli!!p PSS nr 683 otrzy. 
mujo bu!k1 7 p•ekarnl nr 1. r~aj­
czetkleJ sp.:Jlor„._ Plaikarnla ta 
doco;tarc:za zwyk•e chleb niezbyt 
świety, bo prawie :?O-qodzlnny, 
zaś norma świezoścl na poszcze 

• t 1 za co 
otrzymał nagrody 

r Oto dalsz.a lista nagrqdz.o­
nych w konkursie racjonaliza­
torów, zorganizowanym przez 
drobną wytwórczość przy 
współudziale „Łódzkieg-0 Ex­
pressu Ilustrowanego". 

qnlatanla qwlntu przy produkcji 
wkr~t6w - I naqroda 3.000 zł; 
J. FUR1'AK ze Spółdzielni Pracy 
im. Szadkowskieqo w Krakowie 
za opracowanie przyrządu do 
qwlntowanla nakrętek bez zatrzy. 
mywania maszyny - I naqroc!a 
3.000 zł; J. GOŁĄBEK ze Spół· 
dziolni Pracy im. Nowotki w Kra­
kowi<t - z;i opracov1anie recep­
tury produkcji płyt izolacyjnych 
z odpadów korka - ł naqroda 
3.000 zł, a za opracowanie proJek 
tu samoc:i:ynneqo sma•·owl!nla pro 
wadnic dtwlqowych również I na· 
qroda 2.000 zł. 

ąólne qatunkl wynosi maksi· 
mum 26 qod:i:ln. W sklepia tym 
byliśmy .twladk:imi P"awle 2 I 
pół-qodzlnneqo opó:tntenln tran· 
sportu pieczywa, dlateqo te:t 
przez dłuż&zy cz<is nlG sprzeda­
wano konsumentom ani bu/ok, 
ant ~hi<iba. 

f„ Sklep PSS nr 59 otrzymu· 
je er.łeb nalęczowskl w cenie 
4 zł za klt'lQYć\'11, c1emnlajszy I 
ql'lrszy w smaku od chleba lu· 
belsldcqo :.:i 3,50 ką. Oo $kl•· 
pu taqo dostarc:<a plek.:irnla 
ni· 7, na którą skarżą sit rów· 
nld skleoy PSS nr 112 I 27. Ten 
ostatni sklep dosłownie „tęskni" 
za płekarnl4 nr 1 5, która obec• 
nie jest w remoncie l przerwa· 
ła swą produkcję. Piekarnia ta 
wyplekala chleb o bardzo do· 
brym smaku, dlateqo dopytuj4 
się o nicqo klienci. 

Piekarnia nr 11, która za­
opatruje w pieczywo sklepy 
PSS nr 66 i 610, nic nie robi 
sobie z tego, iż w oknie skle­
pu widnieje Mp's „świeże 
pieczywo" i przeważnie przy 
wozi chleb mocno podsta­
rzały. 

Odetchnął z ulgą sklep 
MUD nr 218 przy ul. Koper· 
nik3, gdy przestała mu do­
starczać pieczywo piekarnia 
nr 58, skąd bułki zawsze by­
ły blade i twarde a chleb 
nieświeży. A piekarnia nr 50 
obecny dostawca tego skle­
pu przywozi pie~zY:"'? sma-

1 

czne, bez wad i sw1eze. 
Stwierdzi.J.iśmy jednak w 

swej wędrówce dziwne zja­
wisko. Mimo, że klienci na-

rzeka]ą tu 1 tam na jakość 
pieczywa, uwag i;,wych prze­
ważnie nie wpisują do ksią­
żek życzeń i zażaleń. Pogde­
rają, posarkają, nieraz za· 
klną i„. wychodzą ze sklepu. 

A przecież to nasz obo­
wiązek wpisać taki fakt do 
ltslążki zażaleń, w ten SP-O­
sób bowiem możemy się 
przyczynić do poprawy ja­
ko§ci pieczywa. W piekar­
niach pracują brakarze, któ 
ny solennie przyrzekli, że 
śladem Saja nie będą wy­
pu!!zc~ rui. rynek pieczy­
wa z wadami. Przyrzecze­
n!a tego zaś - mugzą bez· 
wzgłędnie dotrzymać! 

K. 1\1. i Z. S. 

Wrocławska Wytwórr.ia Papie­
rosów jest zakładem produku­
jącym papierosy wysokoqatun· 
kowe, zawierające duży pro­
cent tytoniu lmportowaneqo. 
Fabr)•ka, systematycznie wal· 
cząc o podniesienie jakości wy· 
robów, wykonuje rytmicznie 
miesięczne plany protłukcjl. 

Na zdjęciu: brakarka Stanisła· 
wa Słomczewsl<a sprawdza śred 

nicę bibułl<i papierosowej. 
CAF fot. Kondracki 

Jeszcze 1.300 ton makulatury 
musimy zebrać w br. 

W Prezydium Rady Narpdowej odbyła się odprawa 
przedstinvlcie!i instytucji państwowych i zakładów prze­
mysłowych, zorganizowana przez MKPG w sprawie zbiórki 
makulatury na terenie Łodzi. 

Ze sprawozdania dowie­
dzieliśmy się, że Łódź nie­
zbyt dobrze wywiązuje sii:: 
ze swoich zadań. Swiadczy 
o tym fakt, że w okresie 
10-miesii::cznym br. wyko-

n.ano zaledwie 72 proc. pla­
nu rocznego - jeszcze 1.300 
ton makulatury braku;e do 
wykonania planu. 

O Komitet blokowy nr 126 w 
Łodzi zorqan;zował w dniu 

8 listopada hr. wśród lokatorów 
dziesięciu dornów zbiórkę plenlQ:i: 
ną na budowę W.:irszawy, w wy· 
niku której zebrano zł 905,54. 

Miejski Komitet Eudowy War­
szawy w Łodzi przesyła tą droqą 
serdeczne podziękowanie komlt•· 
tow~ a szc;z:eqóln.„ Qb.ob. Brzczlń 
skiemu, Kieszniewsklemu, Kuja­
wi11ski,;mu, Joachimiakowi I Marli 
Raczyńskiej. 

I 
8 Zapisy do Wojewódzkleqo Ze· 

społu Pieśni 1 Tańca, sekcji 
chóru, orkiestry dętej i do zesp?· 
lu mancclinlstćw przyjmuje ko· 
menda wojewódzka Powszechnej 
Orqanizacji Służba Polsce. Kan· 
dyclaci powinni ZCJIOsić się c!o ka· 
pelmlstrza Wojewódzl<ieqo Zespo­
łu Pieśni I Tańca w Łodzi, ul. 
Składowa 3. 

4A Oqćlno/ódzką naradę skarb· 

W. SIELECKI z Izby Rzęmle­
łlnlczej w t.odzl - za opracowa· 
nie projektu stojaka wywrotki 
do wylewania kwasu ze szkla­
nych balonów li naqroda 
2.000 zł; K. KACZMAREK z Izby 
RzomleślnlczeJ w Łodzi - %a o­
pracowanlewzoru zabawki „Współ 
zawodnlctwo" Ili naqroda 
1.000 zł; K. HONZA ze Spółdzielni 
Pracy Im. Szadkowsl<l!!QO w Kra· 
kowle - za opracowanie proJek­
tu aparatu do mechanlczneqo wy 

WA2NE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254·44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 25:1-60 
M\ejskl Ośr. Iofor. 159-15 

„PINOKIO" (Kopernll<a 

Cnt;)'\!łeł • enl(•rl\V~ 16) g 15 „Pleśń Sar-
n 11 li „„_ ! fJ E.UJątr U miko" (wldow. ?.amkn.J 

, "Q __ ,-.;V ""' O DWORCOWE - „Polowa· 
n1e zimowen, .,Pierw· 

Uczestnlcv narildV w dy· 
skusji wypowledztell s!Q za 
zwiększeniem tempa 2.blórki. 
Poza tym wsl•azano, te ~pe· 

cjalne komlsje, powołane we 
wszystkich lns!ytucjach dla 
dopilnowania 2biórki maknla· 
tury, nie zawsze wywlą7ywa· 
ly się z tego dobrze. Nawet 
MPO zaniedbuje tę ważną 
akcję. Odpadki użytkowe, 

składane w specjalnie do te· 
go przeznaczonych puszkach, 
zsypywane są razem I nie 
odstawiane do zhlornlc. M. In. 
fakt taki miał miejsce w do· 
mu przy nJ. Rzgowskiej nr 3. 

ników I prezesów kół LP.2: z 
fabryk, urzędów I szkół orqani· 
zuje zarząd lódzl<i Llql Przy j.:i· 
ciól żołnierza w dniu 12 bm. o 
qodz. 16.30 w sali ąarnizonoweq? 
klubu oficerów przy ul. Pr:i:Gfazd 
nr 34. Po odprawie wyświetlony 
będzie film. 

Golon<>, strzyżone PRZEOWIOSNIE (Zerom· !WOLNOSC (Przybyszew sza lel<cja",. „Elbrus". 
sl<lego 76) „My urwl· sklego 16) „ Tajemnicza PKF 45.53 « 16 17 1IJ • Dla uczczenia XXXV! Roczni-

UIN A sy" g 10 20. wyspa" g . 16, 18. 20. 19, 20, 21, 22 ' • 

Buc'•k•1 • ~ ~. 1 MAJA IKfllllskfego 176) ZACHĘTA (Zgfersk11 26J 

cy Rewolucji Październiko­
wej Łódzkie Przedsiębiorstwo Ro 
bót Telekomunikacyjnych odda'o 
do użytku 7 bm. hotel robotni· 
czy, mieszczący się przy ul. Prze 
woclniej 21. Dyturv p\ek 

„Chłopcy znad Kra· „Maksymek" g. 18. 20. 
Mój synek, •/edmlo\etn\ Sławek BAŁTYK (Narutowicza 20) nichs~e" g. 17. 19. 
ostatnio iledzl w domu: „Pod tureckim Jarz· REKORD IR~qow~kll 2J mi 11"\1&. ł11'1h"-
na dwór nie wyjdzie krokiem mem" g. 14, 16, 18.15, „Z cesarsko • królew- ""1li -....,,.,... 9 ...._..., 

nawet _ 20.30. sklch czasów opowla· 
GDYNIA (Przejazd nr 2) dań kilka" g. 18, 20. Apteki: nr 1 (Pabianic· 

mote zaszl<odzlt to mu. „Opowldć 0 polowa· ROMA (Rzgowska nr 84) NOWY (Wlęclcowsklego ka 56), nr 11 (Plotrkow· 
„ Jak donosi nasza korespon• 

• Pewnie jest chory" - nlu", PKF 47.53 g. 18, „Sprawa do załatw-le- 15) g. 19 „Henryk VI ,qka 127), nr 12 (Prze· 
podpowiecie. 19.30, 21. Program dla nla" g. lll, 20. na łowach". Jazd 59). nr 43 (Zielona 

MKPG zar.pelowała, i..by 
zorganizować międzyzakła­
dowe współzawodnictwo w 
zbiórce pdpadków użytko­
wych oraz wzmóc tę akcję 
między pracownikami na te­
renie fabryk. 

dentka „Ha:i:et", notatka pt • 
„Czy nlo za dłuąo7" - pomoqla. 
Szkoła ćwiczeń przy ul. Perla po 
si;,da już pełny skład nauczyciel 
si<I. 

Hl•. Zdrów Jest I wosoły, najmiod.: „Jabłonka 0 SOJUSZ (Nowe Złotno) IM. ST. JARACZA (Jara· 28), nr 14 (W9chodnla 54) 
p 0 prostu butów nie ma dzieci~. złocl5tych Jabłkach", „Taksówka nr 3886" g. cza 27-29) g. 115 „Chi· nr :ł6 1Llmanowqkie11;0 :ł7) 
wite w czym ma pójść do ukoly? „Ozlewlęt kurCZilt•k" 18.30. rurą", g. 19.115 „Kan· A. S. nr 41 (Al. Kośclu-
Gdy ml wYmówkl robi, krzyki, g. 16, 17. SWIT (Bałucki Rynek tll dida". szki 48) dyżuruje codzlcn 15 bm. odbędzie się wyciecz· 
tłumaczt tak dzlecl9clu: MŁODA GWARDIA (Zie- „Dumna król-na" g. POWSZECHNY (Obr. Sta· nie, 
Iii \.o'li1\ la dzieci aą buciki, !ona 2) „Czerwony kra 18. 20 llngradu 21) g. 19. Hl DYZUR POŁOZNICZO· 
ale od lat„. dziesięciu. wat" Il· 16, 18, 20. TATRY <SlenklewlCza 40) „Awantury w Choqqi" 

• ka „Orbisu" do Warszawy. W 
programie zwiedzanie MDM, Pa• 
łacu Kultury I Nauki ltd. N ,utęp· 
na wycieczka w dniu 22 bm. bt· 
dzle p<>łą-;zona z bytnoścl4 w 
Operze Warszawskiej. 

Mu!.\S'ł. wite Jeszcze te trzy latka MUZA (PablaUlcKa 173) „Swlat alę tłmleje" g. MUZYCZNY (Plotrkowa1ca GINEKOLOGICZNY 
'POCZekat., Miej na wząlędzle, „Pełną panf' g. 18, 20 16, 18. 20. 243) g. 19 115 „Kraina 

Począwszy od 23 bm. bę­
dzie trwał tydzień zbiórki 
makulatury, który powinien 
pomóc w pełni wykonać 
plan roczny, a nawet go 
przekroczyć. 

te atolsz llalliej od Donetka •) PIONIER (Frauclszkań WISt.A (Przejazd nr 2) uśmiechu" - ost. dni. Od .Rodz. 8 do 20: szpl· 
on cztery c2'1Qt będzie!... ska 31) „W poqonl za „Tajemnica llnll okrę- MAt. Y (Traugutta nr 1) tal Im. dr H. Wolt - ul. 

CYRULIK sław'" g. 17, 19. towej", g 16, 18, 20.1 g, 19.HI „Rodzinka". Łagiewnicka 34; od godz. 
r.------' } POLONIA (Piotrkowska WŁOKNIARZ (PróchnlkR „ARLEKIN" (PlotrknW· \20 do 8: szpital Im. Cu· 

•) Syn SE\Sladćw, '!);matek ma 67) „Rewizor" g. 15. \ 16J „Czekaj na mnie" ska 152) g. 17 „Smok rle-SktodowskleJ - ul. 
dopiero sześć Jatek. 17.30, 20. g. 16, 18, 20. w Nieswarowle", Curle·SklorlowskleJ 15. 

Również 22 bm. wyjedzie wy. 
cieczka do Torunia, 29 - do 
Warszawy, a 6 qrudnia - do Po· 
znania (w proqramie - Opera). 

Pracownicy poszukiwani 
icf11 Języka l'Oll'illk\e-Mt.p.rgu\~-r ze znajomo 

Co do ma1azynu '&a\a,tek 
miast. Zgłaszać się do 
kOwska 96 12 J 13 listop 

~szuldwany natych· 
B ura Oc-łoazeń Piotr-
ada bd godz. 15.30 do 

16.30. 2941-K 

go (karoseria) pos-zu-
a Łódzkich Za.kładów 

Blacharza aamochOdowe 
kuje 'Baza Remontow 
Garbarskich w Łodzi 
Zgłoszeni.a osobib'te przy 

Sprzedawców ulicmycb 
zatrudni od zaraz Zalda 
t Ow0ca.m1 w Łodzi ul. 
-przyjmuje Sekcja Kadr 

ul. Zgierska nr 104. 
jmuje Dział Kadr. 

2934-K 

na w6zkl I stragany 
d Obrotu Warzywami 
Zielona 24. Zgłoszenia 
od godz. 9 do 12. 

2942-K 

Ogłoszenia drobne 

NIEl\UtHOMOSCI 

SPRZEDAM ?61 placu w 
dobrym punltcie przy 
tramwaju Tatnańska 27 
przy Przybyszewskiego 
dojll?.d tramwajem a i 21. 

SPRZED At 

SPRZEDAM futro plżmow 
ce 1 srebrnego ltsa. Na· 
rutowtcza 58-4 Slerecka 
SA MOC HOD osobowy -
„Ford Eifel" do sprzeda· 
nla. Łód~. ul. Mlelczar· 

SPRZEDAM dom murowa 
ny z placem 3250 m ltw. 
w Głownie. Wiadomość 
Głowno. Z11;łcrs ~rn 13. 

sl<iego 17, m. l 7a. Oglą· 
dać godz. 16-18. 

KUPNO 

KUPUJĘ: 1 sp1·zedaJ1,1 ku · 
pony z pac?ek PKO 
sl<lep z samodzlalaml, -
Ptotrlmwska 44 tel. 
21:108 112~R\ G l 

DZIURKARKĘ: konfekcyj 
ną, elektryczną lub ręcz. 
ną natychmiast kupimy. 
Spńlrlzielnla lnw~lldów 
„Wista•· w Krakowie ul 
Stalina nr t:'I. rei. i'i63 20· 
KUPUJF,: Włóczkę 100 
proc, :>.agranlczną Łódź. 
Andr7eja S1ruga 4, sklep. 
KUPUJĘ- I sprzedaję uży· 
wane meble. Slenlciewl-I 
cza 3-5. Ancerow!cz. 
KUPUJĘ plfl.sttk na toreb •

1 kl z paczek. Po•uclnlowa 
'8-11. tel. 179-aS. J 

SPRZEDA°i;, płaszcz kara-
''ulowy (duży rozmiar). 
Oglądać od 15 do 17, Wól 
czańSJ<a 23-3. 
PIEC gazowy do ogrze· 
wania eprzedam. Tel. 
1 73·05 od godz. 20. 

LOKALE 

ZAMIENI~ mieszkanie 4 
pokojowe w Pabianlr:ach 
na mniejsze w Łodzi. O· 
ferty pisemne Biuro Oglo 
sun1 Piotrkowska 98 pod 
... ~I_.50 " . (12750 G) 
ZAMIENle; 2 pokoje, ku· 
chnla, przedpokój w Alek 
sandrowle Łódzkim bil· 
sko tramwaju na podob· 
ne w Łodzi. Wiadomość 
l'Jeksandrńw, Gen. Swier 
czewskl0go 4, m. 8 Od 
godz. 17. (12761 G) 

ZAMIENI!;'. trzy pokoje od 
dzielne na dwa pokoje SOLIDNIE 
kuchnię godz. 17-19. TANIO 
Tel. 257-88. (12763 G) 
zl<MiENI~ dwa pokoje, w I 15 dni c1qgu kuchnla, ws:telk1e wy110· 
dy, gu, centralne 'Ufrze· 
wanie Łód:t - blo na 
podobna w Częstochowie. DOMY MODY Wiadomość Częstochowa. 
Narutowlaa 14-19 -
Wierzchowski. 

ZAMIENIĘ: pokól z kuch· 
P.P. Kra.wlecko-Ku§nlerskiego: nią (duże), gaz na dwa 

pokoje z kuchntą. Armil 
Czerwone! 67 m. 12 Ar· ul. Piotrkowska 23 
czak. (12796 G) ul. Piotrkowska 83 
DWOCH studentów poszu. ul. Piotrkowska 102 
kuje pomieszczenia sub· ul. Piotrkowska 15'7 lokatorskiego, najchęt-
niej w śródmieściu Wla- ul. Narutowicza 24 
domość Obr. Stal!n!lradu 

ul. Boj. Getta Warsz. 82 (Bałuty) 37a-17. (12844 G) 
oraz w Pabianicach ul. Strzelczyka 1 

PRACA szyją na zamówienia: 

POMOC domowa sotrzeb· garnitury, płaszcze damskie I :iuę-
na. Wiadomość dańska 

akie, futra damskie t męskie, peli-35;-17 tel. 105-75. 
l!Y, kostiumy, suknie, bluzki Itp. 

NAUKA 
oraz odzlet dzieclęcĄ 

POWIERZONYCH I wła.-DO 23 llstc,pada IPR Sta z materiałów 
Una 7 przylmuJe z~lsy sny eh. 
na kursy kreśleń bu ow 

Dla wygody klientów - Domy Mody za,. lanych. maszynowych li 
stopnia. lnRtalacjl elek· opatrz-One są w pełny asortyment dOdat-
trycznej wodn.·kan. I 
c. o„ kalkulatorów bu· ków krawieckich. 2943-K 
dowlanych. (2900 K) ( 

DNIA 21 LISTOPADA br. 

O GODZINm IS 

POLSKI MONOPOL LOTERYJNY 

NADA ł TELEGRAMY 
. 

I telegram ,,wy1Tana 120.000 zł. padła na Nr •• „" 
n telegram „wygrana '75.000 zł. padła na Nr„M •• 

Ul telegram „wygrana 60.000 zł. padła na Nr„"" 

IV telegram „wygrana 50.000 ZL pa.dla na Nr~M'' 

Adresatami będą posiada-0ze tych szczęśliwych losów, na 

które padną gł6wne WYgrane. 

CIĄGNIENIE ROZPOCZYNA SIĘ 18 LISTOPADA. 
2339-K 

OSRODEK Pa1ls1wowyi.: h Or LASZEWSKI skórne IUNIEWA2:NIA się zagu• 
i weuer·ycz11e !<l-14, 17- błoną w dniu 31 paź· 

a 19.<lO. Ar mil Ludowej 27 dziernika 1953 r. plecząt 
Kur·sów Księgowości 
Kursów Maszynoplsanl 
DOSZ w Łodzi. Południo 
wa 18, tel. 117·19 przy} 
muJe zaplsv codzienni 

Or MARKIEWICZ J li kę (s~e~pel) firmową o 
spec a brzmieniu „ł.ódzk!e Za· 

e sta. skórne. weneryczne kłady Gastronomiczne . 
od go~. 1'7-20 (pr6c z moczopłciowe. Plotrkow 

ska 109-6 (13235·0 Wschód Przedsiębiorstwo 
sobót). (13350 G) ) 

Państwowe Łódź ul. Piotr 
KURS kroju 1 szycia IP -R Dr KUDREWICZ specjall 

sta wenerytene. skórne 
y 8-9.30. 3-5 Plotrkow 
8 ska 106. (13476 G 

Staszica 3. Zapisy pr·zyJ· 
muje sekretariat szkol. 
nr 47 codziennie od ) 

kawska nr 47, tel. 219·66, 
111-57". (2938 K) 
ZGUBIONO delegację nr 
296 wyd. przez Techn!-

do 16 12g24 KJ 
l(URS naft u maszynowe· 
go I file !PR. Przybyszew 
ski ego 120·b. Zapisy CO· 
<lzlennte 9-19 
ZAPISY na Kuniy maszy 
noplsanla. Języlców ob· 
cych I kstęgowo~cl przyj 
mu Je sekretariat Ośrod 
ka Polltecholcznych Kur 
sów !PR w Łodzi ul. An· 
drzeja Struga 4. telefon 
217·19 godz. 8-12, 15.30 
-19. 

KURS kr·oju I szycia do 
mowego !PR Łódt Karo 
lew. Szkoła TPD nr 4, ul 
M. FornalskleJ 22. Zapł 
sy codzleri n le od 0 rlo 17 
KURSY K1e'lel'l Ouctowla 
oycb I maszynowych I 
gtopnla prz~jm ują zapl 
sy !PR - ablanlce ul 
Pulasldei:o 17. li piętro 
~orl71ennle ll;Orl? R-rn 
KURS nowot•zesnego kro· 
)U I modelowa n ta IPR. 
Stenklewtc?a 8H Zapisy 
corlzlennle od 9 

MASZYNOPISANIA, stena 
'.(ram biurowej .dzienni 
karskleJ Kur~y Sto1var·zy 
~zenie Stenoi;irafów Ma 
qzyolstek. Kursy sekreta 
r'lackle (•ak~e księgo 
WOŚĆ). Zapisy Killń~kłe 
e:o fiO P1ot r l<OW"l<B A~ • 
LEKCJE-ANGIELSKIEGO, 
francuskiego, rosy.Is kle-
go, la<'iny. Dzwonić -
209 52 wieczorem. 

LEKAl\SKJE 

Or WOYNO specjalls11.1 
cilorób skórnych. wene 
rycznych, zaburzenia 
płciowe. NO\votkl 7. rronl 
l0-11, 16-10. (1343'.l G 

Dr Jadwiqa ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne. ko 
biece 15-19, Prńchnlk~ 
nr a (13392 OJ 

REN TG EN prześwietlenia 
płuc, żołądka dnie pow 
szednle. Obr, Stallne:radu 
~r 76. (1.3559__9 ) 

Dr REICHER specjalfąta 
weneryczne, skórne, ptclo 
we (zaburzenia) 8-9 
16-19 Piotrkowska 14. 

Dr ROtYCKI specjaltsta 
akuszerii. chorób kobie 
cych. niepłodność, czwar 
ta-szósta, Piotrkowska 
nr 33. (13437 G) 

R02NE 

TOWARZYSTWO Przyja· 
clół Dzle<.:I w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 102a wzywa 
członków byłej Kasy Sa· 
mopomocy do orlehranla 
wkładów w terminie do 
30 llS!OpArla br. 

PARVZANX.A Artystycz­
na Cerownia ga1·deroby 
ceru le garderobę bez śifl 
rlu. Włl;lCICOW~l<lep;o 6-·5 

ZGUBY 

ZAGINĄŁ pies gryfon 
brązowy (był w obroży). 
Odprowadzić za wynagro 
dzenlem. Nawrot 25 tel. 
224-21 (13092·G) 

lrnm Fototechniczne na 
nazwlsl<a Mirosław Dąb· 
rawski. (12626 G) 
ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. 
2 tramwajowe, wejściów-
kę fabryczną na nazw!-
slco Teresa Tomczyl<, Wól 
~~aństa 151. (12744 G) 
ZGUBIONO leglt. Ubezple· 
czai ni Spot. Jan Skab. 
Zaspawa 5. (12751 G) 
ZGUBIONO ległt. Ubezpie· 
czalnl Spoi. Nazwisko Ma 
rla Wieczorek, Armil 
Czerwone.t 102. 
ZGUBIONO leglt. służbo· 
wą wyd. przez WSZ J za· 
świadczenie rejestracyj" 
ne wyd. przez Prez. Ra-
dy Narodowej Wydział 
Zdrowia w Łodzi na na· 
zwisko Walerian Jóźwiak 
Rzgowska 71. (12753 G) 
ZGUBIONO kartę mel• 
dunkową z po kwitowa• 
niem na złożone doku· 
men ty, książkę oszczęd' 
nośclową PKO I Inne do· 
kumenty. Władysława An· 
drys!ak. Sowińskiego 29. 
ZGUBIONO we.fśclówkę 
fabryczną nr 1168. Mie-
czysław Szyma1lskl. Stall· 
na 51. (12758 G) 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną. Teresa Karo· 
lewska, Klllńsklego 228. 
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• • • . , , , • 1ec rzepnie przyJazn sporto cow Z RR I Polski 

~erdeczne powitanie 
sztangistów· radzieckich w łodzi 
Wszyscy z zalnteresowat.~e·m · ocz.eklwalł przyjazdu do 

Łodzi doskonał:1-·ch sztanglsłlow reprezentacji Zw. Zawodo­
wych ZSRR, którzy od kilkunastu dni bawią w Polsce. 

Wczoraj przed połudnl~m nadeszła wladomoo\ć, że auto. 
kar. z. Warszawy wyjechał o godzinie 9 m. 15, a więc 
gdz1es zaraz po godz. 12 powinui być nasi mili goście Już 
w Łodzi. 

W hulu Grand Ilotelu ct:ekała na ,nich deleirac,ia 
Zl\fP z kwiatami I przedstawicieie sportu łódzkiego. Olwło 
godz. 12.25 zajeidża pod · hot-el autokar. Wysiadają z niego 
zawodnicy ZSRR. Są róWBież atleci CWKS. 

sportu wielkie I radosne WY· 
darzenie. 

Olateqo pozwólcie ml raz je­
szcze wyraz'<! wam nasze ąo­
rące podziękowanie I qłęboką 
wdz1ęcznośc za to, te mo!cmy 
ąościć was dziś w murach na­
szeqo miasta. 

W imieniu drużyny radzie­
ckiej przemi.wiał jej kiero­
wnik Mak8imow. który z ko­
lei o<ldal głos mło<lemu za­

S ZTANGISCI ZSRR pre­
zentują się wspaniale. 
Wszyscy są doskonale 

zbudowani. Widać, że są 100· 
procentowymi sportowcami. 

wamy dzięki waszemu prze­
boqaitemu doświadczeniu. 

wodnikowi Kostelewowi Po· I Moment powitania sztanqistów 
witał on młodzież sportową· ZSRR w t.oazo. Na pierwszym pia 
Łod;>:i wznosząc okrzyk na nie "". środku kierownik ctrużyny Szla11giści radzieccy 

w ZPB im. Marchlewskiego 

WHz przyjazd do naszeqo 
miasta, stanowi dla łódzkieqo 

• • • • • • • 1 Maksimow w~,..Ó'.I 7awodrik6w 
c~esć zacieśn!ama jeszcze sil- ; Pierwszy z prawej - trener 1 re 
niej wię?ów przyia:1ni mię- kordzista ZSRR Kucenko. 

W imieniu sportowców 
łódzkich powit.ał ich przewo· 
dnicząry ŁKKF Włodzimierz 
Bieleński, mówiąc między in 
nymi: 

Z qłęboklm zalnt,resowa­
nlem śledziliśmy wspani<il• 
sukeesy radzieckich sztanqi­
stów, którzy na ostatnich za· 
wodach o mistrzostwo śW:lata, 
w Sztokholmie bezapelacyjnie 
zdobyli ten tytuł. 

śledziliśmy równleł wasze 
dotychczasowe występy w n.i· 
szym kraju, w czasie któryeh 
patjło wil!!le rekordów ZSRR I 
Polski, a zawodnik wauej 
ekipy Kost„lew ustanowił no­
wy rekord ~wiata. 

16 ustanowionyrh dotą_d re· 
kordów Polski, .:tanowi wy· 
mowny dowód teqo, jak każdy 
pobyt sportowców radzieckich 
w naszym kraju przyczynia 
•i• do podniesienia poziomu 
naszeąo sportu, Jak wiele uczy 
my si, od wu I Ile wskazó­
wek do dalszej pracy zdoby· 

„ 
w teatrze MDK 

epr „elUU\oUI 
Zawodowych 

Dziś o godz. 18 rozegrany 
wstanie mecz w podnosze­
niu ciężarów między repre 
zentacJą Związków Zawo­
dowych ZSRR a reprezenta 
cJą CWKS. 

Mecz odbędzie się w salt 
teatralnej MDK przy uUcy 
Traugutta, WeJście d~ pu· 
bllemoścf od ul. Hotelo-
wej. . 

d::y młodzieżą ZSRR i Pol-
ski. 

człon~!nie z~1P ~ęcz~ły 7 koleJ·ny 
zawodnikom wiązanki kwia-. 

tów. jturniej asów 
Po zakończeniu części ofi-

cjalnej zawodnicy oblężeni Siódmy :r. kolei „klasyfika­
zostall przez witających ich cyjny turniej błyskawiczny 
delegatów. asów" w tenisie stołowym w 

konkurencji męskiej i zen-
Posypały sl1t pytanda . o skiej odbędzie się w piątek, 

wrażenia z dotychczasowych 13 bm. w s2li Spójni w Hele· 
występów, o to jak im się' nowie o godz. 16.30. 
podoba Polska. Młodzież pro Turniej ten będzie l!praw-
siła o autografy, dzianem formy czołówki łódz· 

Najmilszą niespodziankę ki ej przed .• :Urni~jem o „I>1:1-
snrawiły gości ZMP-ó kl c~ar PokOJU • ~tóry odbę_dz1e 
"'. om . w • , się w Warszawie w dniach 
śpiewając im piosenkę w 127_ 29 bm. 
języku rosyjskim. Sportowcv ----
t?dzieccy nagrodzili te~1 o p h p ·I k• 
śpiew dług1rn1 oklnskamt UC ar OJS I 

Pracownicy ZPB im. Mar-\ Licznie zgromadzona w sall. 
chlewskiego serdecznie gościli publiczność serdecznie oklaski 
\I s1eb1e sportowców młodzie- wała zawodników· radzieckich . . . 
zoweJ reprezentacji Zw. Z.aw. j.ak równiPŻ naszych reprezen• 
ZSRR. Zawodników powitał t.antów. Trzeb.a z.aznaczyć, ż& 
dyr. Nowak. zaś kietownik w pokazie udział brał były lek 
drużyny radzieckiej z.azna- ko.atleta łódzki, zawodnik 
czyi, że wybrano ten właśnie Gwardii, Stępień. 
zakład pracy na miejsce poka­
zu ze względu na m'ljlPpsze 
wyniki w wykonaniu planów 
produkcyjnych. 

Rozpoczęto pokaz: od wyci­
skania. Piękną techniką t do­
skonałą formą popisywali -się 
Michał Akop:ans, Konstanty 
Smietankin i Albert Ałtunin 
(wag.a cięźka), który podniósł 
120 kg. Charakterystyczne 
jest, że Smietankin ważąc za­
ledwie 56 kg (waga kogucia) 

Na zakończenie pokazu U• 
wodnikom radzieckim wręczo­
:ie zost.aty upomlnki w postaci 
książek. 

Dynamo (Tb:lisi) 
przegrało 
w Bukareszcie 

W rozegranych wczoraJ r.awo- podniósł 90 kg. 

Czv Miedwiediew podniesie 450 _kg? dach plłkarsklcb o Puc:har Pol·j W rwaniu obok wymlenlo­
skl, Kolejarz pokonał Widzew nych zawodników widzieliśmy 
'" tr:o>. a--wt6kDJane r 'l!rlttlr;ct~~ Je!"zege Koszadzl!!: · · 
'-li\ &l><>\ro'I. '"' \1.,11). lohc-r. 'IN'C>"'-· "'N \:>OUT"L\l."-\e S\e-.g\e) "l'\.oina· 
ntars I B - KoleJa.rz odbędzie się slenko (waga lekkociężka) pod 

Przebywająca w Rumun!i 
znana w Polsce drużyna pił­
karska Dynamo (Tbilisi) prze­
~!frahr-nvóf' pierwszy mecz s 
D-:inaTno \'i'-"'"'"'-r~„-,;q L..:.. z..awl:> 
d.v prowadził t;ędzia polski c~ 
~~ 1 Na dalsze ·rekordy 

czeka dziś Łódź 
p n:ywletliśmy ,,...m stueso sna 

jomego Miedwiediew• - roz• 
począł rozmowę z dziennikarza• 
mi kierownik ekipy radzieckiej, 
Maksimow, wskazując na do­
i;konale prezentującego slę za­
wodnika wagi clętkiej. 

- Dwa lata temu 1Uiedw1edlew 
też był w ł:&clLI 1 od tego cza· 
su poczynił olb1·zymie po~tępy, 
a teraz trener Kucenko nAmawla 
go, żeby zaatakował w Lodzi 
rekord ZSRR - 07,5 kg-, kt6ry 
sam ustanowił. Trener Kuc•n· 
ko Jest drn;konalym wychowaw­
cą. Muszę dodać, te nasi zawo·· 
dn!cy już się zakllmaty>Jowall, 
a te nie przerwaJI \renlngów, 
więc mam nadzieję, te p:idną tu­
taj nowe rekordy. W zawndilch 
z CWKS Idziemy, Jak slę to m6· 
WI po sportowemu, na całego. 

Nasz zespól to mlodzlet.owa rfl­
prezentacja· zw. zaw. ZSRR. W 
Polsce ustanowl!a ona tr~y re-

kordy związkowe I Jeden rekord 
łwlata. Rekordzistą świat.a Jes\ 
amoleńnczanln Kostelew. 

Kierownik Maksimow poinfor­
mował następnie dzlennlltarzy, 
że sport clężkoatłetyczny Jest w 
ZSRR bardzo popularny. Opieka 
partii I rząd u stworzył• odpo­
wiednio warunki do uzvskania 
przez najzdolnieJnych zawodni• 
ków wvsokleJ klasy I doprowa• 
dzlła Ich do wspaniałych zwy· 
clęatw łwlatowych. 

Zapytany Jakiego zdania Jest 
o c!ężuowcach polskich, odstą· 
pił głosu trenerowi Kucence, 
jako doskonałemu znawcy, pod 
ręk11 ·którego wyrósł jut nieje­
den mts~a I rekOrdzlsta łwlata. 

• - Moim ..-.daniem ..:... powiedział 
trener Kucenko - macie d1>sko· 
naly materiał I jeśli prac• póJ­
dl'.le w . odpowiednim kierunku, 
są ws:r,elkle szanse, teby druży­
na polska stała &lę Jedną z naJ· 

i ŁóDZIU EXPRESS ILUSTROWANY. nr r.a/ 

al\nle)uy~b w 'EuYap\e. 'Mył\ę, 
t.e nasze spotkania daJl\ wam ko 
rzyść. .Jestrgmy w l'olsce klik&• 
pdcle dni, " Jut wasi zawodni­
cy ustanowili 16 nowych rekor· 
dów krajowych, 

Z& naJzdolnieJnych e\ętarow­
ców uważam Petraka, Fussa, 
Beka I Blalasa. Dobrze zapawla· 
da się Czepułkowski, a Torbus 
rokuje wielkie nadzieje, 1dyt 
ma wspaniałe· warunki. Dusi.aj 
to Jf'szcze zupełnie surowy ma­
teria!, nad którym trzeba wiele 
popracować. 

Mol chłopcy s11 w formie I mam 
prawo prz;vpuszczać, te w LO· 
dzl uzyskają dobre wyniki. 

Z wizytą 
u sportowców 
Włókniarza 

W god.:r.lnach popołudniowych 
delegacja sztani;lstów radzleek!eh 
była podejmowana przez działa· 

ery ZS Włókniarz. 

Przy tradycyJneJ lampce wtna 
w otywloneJ rozmowie s przed· 
stawlclelami Ra.dy GlówneJ zs 
Włókniarz, trenerami I zawOdnl­
kaml, ·goście wykazali duie z~!n­
teresowanie rozwojem sportu I kul 
tury fizycznej wśród pracowni· 
oków iakładów włókienniczych o· 
rll"l: osiągnlęclam1 I rolą J~k11 spor 
towcy Włókniarza odrryw&Jlt w 
skali krajowej, 

zwrócili oni mlęd.zy lnnymł u­
wag41 na nledostateczn11 Jeszcze 
propagandę kultury, tlzycmej 
wśród kobiet. 

Trenerzy Wł\lmlarza zasypywa· 
li pytaniami trenera Kucenkę, któ 
ry chętnie dzielił 5.it: z nlml awy­
tnl uwagami. 

Komsomolec Aleksander Ml•d· 
wlediew w roz"1owle z deleqatka· 
ml łódzl<leqo ZMP Rekordzista 
ZSRR w wadu clętkief w holu 
Grand Hotelu opuwlada o swoich 
wrateniach a "'bytu w Polsce. 
Poniżej - P"ldYt>wlenia dla łódz 
kich sportowcćw przesłane za na 
szym pośrec!11ictwem przez A. 
Miedwłediewi... 

Fot. L. OleJnk~ak 

w piątek. 13 !Im. niósł 140 kg. 

(62) 

Su:z.aie powiedział kilka słów. Stojący w 
pier:wszym szeregu starzec o pergaminowej 
twarzy i białej, capiej bródce odpowied2lał 
krótko. Chude, bose nogi sterczały mu z 
sięgających do pół łydki spodni Charton. 
spojrzał pytająco. 

- Mówi, że zrozumieli, pułkowniku. 
Charton strzepnął niecierpliwie palcamL 
- Nie widać tego po nich, do stu dia-

błów! 
Suzaie uśmiechnął się z 7..ażenowanlem 

1 powiedział tonem usprawiedliwienia: 
- On! są tacy zawsze, pułkowniku. 
Charton wzruszył Pl}garoliwie ramionami. 
- Spytajcie ich, czy mają coś do powie-

dzenia. 
Suzafe przeło-tył pytanie. Stojący obok 

Theoli.ere'a Kerrol szturchnął AtO lekko. 
- Myśli, te mu podziękują... · 
W tłumie poruszyło się coś wre$'lc1e. Kil­

ku wieśniaków w białych odzieniach, ze 
słomianymi ka<peluszaml w kształcie stoika 
na głowach, wymieniło kilka szybkich 
zd~ń ze starcem o capiej brodzie. Parę ko­
biet krzyknęło ostro to samo słowo. 

- Co tam? - spytał Charton. 
Suza!e zwrócił się do Vietnamczyka. 

Wieśniak wystąpi! o pół kroku i począł mó­
wić głosem dudniącym l monotonnym, pod­
nosząc w górę ręce. Suzaie słuchał go 11 
uwagą. Wieśni·acy w najbliższym sąsiedz­
twie potakiwali nie spuszczając oczu z 
Chartona. 

- Co on mówi? - spytał pułkownik nle­
clerp!iwle, siadając w „jeepie". 

Zar bił z nieb.a. Charton czuł, jak· palą 
go rozprażone poduszki. Korkowy kask cią­
żył mu na głowie jak rozgrzany garnek. 

- Mówi, że najlepiej byłoby, gdyby po­
:r:wolono im zostać w Cao-Bang albo wró­
cić do siebie. 

Charton żachnął się. 
- Powiedzieliścif' im, te Viet wyrżnie 

kh co do nogi, jak ich dostanie? 

- Powiedziałem. Mówią, te nie boją 111• 
Vletminhu, że mają wśród niego braci I sy• 
nów. Boją się natomiast samolotów Fran­
cuzów 1 dalszej tulaczkL Prosi, aby pozwo­
lono im 1.ostać alho pójść. dotrnd chcą. 

Charton przygryzł wargi. Gdziekolwiek 
obrócił wzrok, widział wbite w siebie skoś­
ne oczy Azjstów, żywe l błyszczące, głebo­
ko osadzone w nieruchomych twarzach. 
Sami wieśniacy, uparci uprawiacze ryżo­
wych poletek, drwale i pasterze z gór, · fli­
.sacv z rzeki. 
Żeby choć paru kupczyków chlńs\dch, 

choć garść vietnamsk!ch notabli•), któr·ych 
by można na nich napuścić I dowiedzieć 
.się, co im siedzi w glowachl Ale tamci opu­
ścili dawno Cao-Bang. Nie ma co. Z tymi 
tu można dogadać się tylko pakazując sJ.lę. 
Charton 7.marszczył brw\. 

- Powiedzcie im, że to ro:r;kaz - rzucfl 
norstko. 

Suzale warkną? krótko \ grotnle jak pies. 
Tłum nie drgnął. Tylko na jego skraju kil­
ku g6ra11 w serdak.ach z kozich skór krzv­
knę1o coś w odpowiedzi Charton spojrzał 
-pyta.ląco. Adiutant skrzywił się z niesma­
kiem. 

- Mówlą, te wolą śmierć niż ewakuacJ'ło 
- Co to za jedni? 
- Meos!, których jedna z naszych wy• 

cofujących się kolumn spędz;!ła z gór. 
Wśród Vietnamczyków wstczął się roz­

ruch. Ch?opi z dolin, w stożkowatych kape­
luszach na głowach, potrząsali rękom.a 
rzucając litanie okrzyków w stronę góralL 
Charton :zwrócił się do Suzaie'a z nastro­
.s.zoną brwią. 

- Co to? Buntują kh? 
Suzaie przysłuchiwał się chwilę. Okrzykl 

uclehły. 
- Mam wtatenle, ~e ostrzegają Ich. 
- Kto lch ostrzega? 
Suz~ie ominął bokiem jego spojrzenie. 
- Cl. co nas zna.Ją dłużej. 
Charton zaklął. Jego szara, długa twan 

pokryła si~ bruzdami. P~trzył przez chwilę 
n? swe białe, wąskie dłonie. Potem pod­
niósł wzrok I zmierzył niechętnie tłum żoł­
tych, stojac.vch w pełnym słońcu. 

- Suzaie, powiedzcie Im, że kto nie boi 
g!ę Vietminhu I chC'e zostać , może przejść 
na lewo, pod drzewo strychninowe. 

~uzale przełożył. wskazując ręką. W tłu­
mie zapanowała ci:sza . Górale spojrzeli po· 
sobie. Rozlellło się kilka okrzyków, brzrr.ią· 
cych jak przestroga. 

„ •) Znaczniejsze osobistości. 
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